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R  R  O  N  I R  A
KRONIKA SPORTOW A.

W yścigi  tysiącmilouie.  Automobilklub 
z Brescia zorganizował po raz drugi, 
w dniu 1 kwietnia r. b., gigantyczny wy­
ścig dla samochodów sportowych na prze­
strzeni. tysiąca mil angielskich (1600 km.) 
w jednym etapie. T rasa biegu prowadziła 
przez najruchliwsze szosy i miasta w ło­
skie. Wyścig spotkał się z ogromnem 
zainteresowaniem i zgromadził na starcie 
83 samochody. Po zaciekłej walce pierw ­
szy przybył do celu w Brescia półtorali- 
t owy sam ochód A f -R om c , który  p ro ­
wadzili k ierow rv Campani i  Rampom. Zu­
żyli oni na przebycie całej drogi 19 g. 
14 m. 53,8 sek., rozwijając doskonałą 
szybkość średnią 84 km/g. W innych ka- 
tegorjach pierwsze miejsc zdobyły marki: 
Fiat, O, M., Lancia i La Salle.

Na Lnzurowirm Brzegu. Na małym torze 
szosowym w Garoupe, mierzącym zale­
dwie 4 km. w obwodzie, urządzone zo­
stały  w dniu 9 kwietnia w ielkie między­
narodowe wyścigi samochodowe pod na­
zwą Grand Prix d ‘A tibes - Juan  - les 
Pins. D ystans wynosił 305 km. w 75 okrą­
żeniach toru. Zwyciężył Chiron na samo­
chodzie Bugatti w czasie 4 g. 10 m. 43 s., 
z szybkością średnią 84 km/g.

Otwarcie  angielskiego autodromu  Broo- 
kland pod Londynem na sezon tegoroczny 
nastąpiło w dniu 9 kwietnia. Jak  zwykle

zawody otwarcia składały  się z szeregu 
wyścigów krotkodystansowych, w  s-orych 
święciły sukcesy następujące m arki: Sałm- 
son, Bugatti, Ballot, Bentley i Sunbeam. 
Najwyższą szybkość dnia uzyskał Kaye 
Don na samochodzie Sundbeam, rozw ija­
jąc średnio 173 km/g.

W ielka  Nagroda Marokka.  Po raz 
czwarty z rzędu Automobilklub M arokań­
ski .zorganizował olbrzymi wyścig samo­
chodowy na obwodzie szosowym o d łu ­
gości 709 km. Wyścig ten odbył się w dniu 
15 kwietnia i zgromadził na starcie 25 
samochodów, w czem 9 wyścigowych. 
Zwycięstwo odniósł M eyer na samocho­
dzie wyścigowym Bugatti, przybyw ając do 
celu w czasie 4 g. 47 m. 33,2 s. z feno­
m enalną szybkością średnią 147 km/g. 
Drugim był Kosi na samochodzie Georges 
Iral, k tó ry  rozwinął średnio 135 km/g. 
W  klasie samochodów sportowych pierw ­
szy przybył do celu, w czasie 6 g. 24 m. 
38,8 s.t Liocourt na Renault, wykazując 
szybkość średnią 110,5 km/g.

Śmierć Bordina.  Sławny włoski kierow­
ca wyścigowy P iotr Bordino zabił się pod­
czas treningu na szosie pod A lexandrią.

Hispano zw yc ięża  w  Indianopolis.  Mecz 
w jeździ® dwudziestoczterogodzinnej po­
między samochodami Stutz i Hispano 
Suiza, rozegrany na skutek zakładu Mo- 
scovicsa, dyrektora fabryki S tutz z Wey-

rrannem  znanym  fabrykantem  karoseryj, 
doszedł do skutku w dniu 18 kwietnia na 
torze autodrom u Indianopolis.

Mecz zakończył się zwycięstwem samo­
chodu Hispano Suiza, który  prowadzili na 
zmianę W eymann i Bloch. W  ciągu 24 go­
dzin wóz ten  przebył dystans 2184,5 km., 
rozw ijając średnią szybkość 116 km/g. 
A m erykański samochód Stutz, prow adzo­
ny przez M iltona i Lockharta, wycofał się 
po 19 godzinach jazdy. W ten sposób 
W eymann w ygrał swóij zakład w wyso­
kości 25.000 dolarów.

R ekord Campbella pobity!  Świat iwy 
rekord szybkości samochodowej, ustano­
wiony przez kap itana Malcolm Campbella 
w dniu 19 lutego na plaży Daytona, prze­
trw ał zalcrlw e dwa miesiące. Dnia 
23 kwietnia am eiykański kierowca Ray 
Keech pobił rekord Campbella, wynoszą­
cy 333 km /g , rozw ijając, na tejże samej 
plaży, szybkość średnią 335 km. 960 
m igodz. D ystans jednej mili angielskiej 
p rzebył Keech w jedną stronę w czasie 
16,63 sek., a w przeciw ną stronę w czasie 
17, ‘6 sek. co daje  czas średni 17,245 sek.

Samochód, na którym rekord zo’ta ł po­
bity, jest to słynny ,,Triplex", konstruk­
to ra  W hite z Filadelfii, wyposażony w trzy 
silniki iolnicze Liberty, z których jeden 
jest umieszczony na normalnem miejscu, 
a dwa pozostałe obok siebie poza siedze­
niem dla kierowcy.
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O S A D .  O L E J Ó W  
TO WRÓG ŚMIERTELNY
MOTORU

SPALA SIĘ BEZ OSADÓW



Lockhart przypłacił życiem próbę pobi­
cia rekordu. Po sukcesie Ray Keecha 
konkurent jego, znany kierowca am ery­
kański F rank  Lockhart, postanowił rów­
nież zaatakować światowy rekord szyb­
kości, na swym bolidzie Stutz, nazwanym 
„Czarny Jastrząb" . Niestety, próby jego 
zakończyły się tragicznie. Podczas jed­
nego z przebiegów samochód, mknący 
z szybkością 300 km/g., przew rócił się, 
przekręcił pięć razy wkoło siebie i legł 
doszczętnie rozbity. L ockhart poniósł 
śmierć na miejscu, płacąc miodem życiem 
za swą ambicję sportową.

Wyścigi w Alexandrji. W yścigi, na ob­
w odzie szosowym  w  A lexandrji, nazwa­
nym, od nazwiska tragicznie zmarłego 
mistrza kierownicy, obwodem Piotra Bor- 
dino, odbyły się w  dniu 22 kwietnia. D y­
stans w ynosił 256 km. w  8 okrążeniach  
toru. P ierw szy przybył do celu  Nuvolari 
na litrow ym  sam ochodzie Bugatti 
w  rekordowym czasie 2 g. 31 m. 18 s. 
z szybkością średnią 101,5 km/g. W  kate- 
gorji półtoralitrów ek zw yciężył M aterassi 
na Talbot z szybkością 96 km/g, a w ka- 
tegorji 1100 cm.3 —  B rm o  na Derby 
z szybkością 87,5 km/g.

Na torze Brookland rozegrany został 
w dniu 28 kwietnia wyścig o W ielką N a­
grodę «Juuior C ar K.lubu, w kiórym  zw yciężył 
Campbell na półtoralitrow ym  samocho­
dzie Delage. W innych biegach rozegra­
nych tegoż dnia święciły sukcesy m arki: 
A ston M artin, Nash i Riley.

Nowe rekordy. Na torze M ontlhery k ie­
rowca Hawkes na samochodzie H. S. 350 
cm.3 pobił cztery rekordy m iędzynarodo­
we, w szystkie z szybkością 123 km/g.

KRONIKA MOTOCYKLOWA.
Na Lazurouym Brzegu. Na małym torze 

szosowym w Garoupe o długości obwodu 
zaledwie 4 km. odbyły się w dniu 8 kwiet­
nia wyścigi motocyklowe na dystansie 
10 okrążeń toru. W poszczególnych b ie­
gach zwyciężyli: Hommaire na Monet
Goyon w kat. 350 cm.3 z wózkami, Ester- 
no,d na Sunbeam w kat. 600 cm.3 z wóz­
kami, Sourdot na M onet Goyon w kat, 
175 cm.3, Sartcrio  i a Motosaoocbe w kat, 
250 cm.3, Geisier na E rnst M ag w kat. 
350 cm.3 i Rolland na T errot w kat. 500 
cm.3. Ten ostatn i jeździec uzyskał n a j­
lepszy cizas dnia, 37 m. 10,6 s.

Zawody uiOlocykiowe w Rumunji. Cza­
sopismo „Automobil M otorsport" wycho­
dzące w Bukareszcie zorganizowało trzy­
dniowy konkurs regularności dla motocy­
kli, w którym  uczestniczyło 83 współza-

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  R z p l i t ą  P o l s k ą

RUDOLF KOTHS, Exp.
K ó n ig s d o r f  — P o s t  H errnstadt i/Schl. ( N ie m c y )

wodników, W poszczególnych kategorjach  
zw yciężyły marki: Jam es, Puch, Meray, 
Raleigh, Ar.iel i H arley Dawidson.

NOWY AKUMULATOR

Pogłoski o w ynalezieniu nowego aku­
mulatora przez  hiszpańskiego jezuitę, 
wzbudziły niem ałe poruszenie, wiadomo  
bowiem jak niedoskonałym  jest obecnie 
używany akumulator ołowiany ii jaki prze­
wrót w yw ołałoby wynalezienie akum ula­
tora chociażby trochę lżejszego i trw al­
szego.

Budowa tego nawego akumulatora jest 
następująca:

Jako elektrodę ujemną mamy cynk  
amalgamowany, jako elektrodę dodatnią—  
węgiel pokryty proszkiem  z czystego sre­
bra. Jako elektrolit znajdujem y chlorek  
cynku z  dodatkiem so li tegoż m etalu (np. 
bromek cynku).

Ładowanie akumulatora składa się z 
czterech faiz kolejnych:

Najprzód rozkłada się bromek cyniku

i na elektrodzie dodatniej tw orzy się b ro­
mek sreibra, później rozkłada się częścio­
wo bromek srebra i w ytw arza się nąpię- 
oie 1,9 Vialta; następnie wydzielający się 
chlor tw orzy z,e srebrem chlorek srebra, 
wydzielając hrom a. brom ku srebra. W re­
szcie w ozwairtiej faizie, gdy wszystko sre­
bro jeslt związane z obiorem, pozostały 
jeszcze wolny chlor przenika w elektrodę 
diodatinią dając tam  krystaliczną sól w po­
łączeniu z bromem 'i w tedy napięcie pod­
nosi się do 2,5 v.

Pomimo, że początkowe inform acje przy 
pisyw ały temu akum ulatorowi n iezw ykłe  
zalety, a przedewszysitkiem niewrażKwość 
na szybkość ładowania i rozładowania i 
wielką pojem ność przy m ałej wadze, to 
jednak rzeczowe badania w ykazały zupeł­
nie co innego i zapowiadany wielki prze­
wrót w ypalił na panewce. O kazało się w  
szczególności, że  nowy akumulator niie 
jeslt na razie ani .lżejszy ani trw alszy od 
starego akumulatora ołowianego, a w  do­
datku w ydziela podczas ładowania pary  
bromu i chloru w  ilościach niebezpiecz­
nych dla zdrowia.

P O L S K I  K L U B  M O T O C Y K L O W Y  K A T O W I C E

Z inicjatywy komisarza Polskiego Związku Motocy­
klowego na Górnym Śląsku kpt. Stan. Szydelskiego 
powstał w Katowicach nowy Klub Motocyklowy. Na 
zebraniu odbytem dnia 28 kwietnia wybrano następu­
jący zarząd: Prezes inż. Bogdan Rzeszotarski,, wi­
ceprezesi: Prof. inż. Michał Affanasowicz i kpt. Stan. 
Szydelski, sekretarz inż. Oktaw Popowicz, skarbnik 
inż. Józef Dadlez, prezes kom. sport. inż. Żelisławski, 
członkowie zarządu inż. Pasternak, inż. Kuźniarski, inż. 
Miinnich, inż. Kozakiewicz.

Nowy klub urządził już dwie wycieczki wspólne, je­
dną do Cieszyna drugą do Koziegłów. Odznaka klubu

podobna do odznaki Polskiego Klubu Motocyklowego 
Warszawa tylko obwódka jest biało-niebieska (barwy 
śląskie). Czapka klubowa: błękitny beret. Klub zgłosi! 
już swe przystąpienie do Polskiego Związku Motocy­
klowego oraz pertraktuje ze Śląskim Klubem Automo- 
mobilowym co do afiljacji. Zgłoszenia do kluibu przyj­
muje inż. Oktaw Popowicz Huta Zgoda oraz kpt. Szy­
delski, Katowice, Młyńska 13. Nowi członkowie podle­
gają balotażowi tajnemu przyczem do przyjęcia po­
trzebna jest większość 4/5. Oficerowie w stanie czyn­
nym i nieczynnym balotażowi nie podlegają.



N o w y  “ C lub S edan  ” E rsk in e S ix , fabrykacji S tudebaker'a, jest p ierw szym  
lekkim  lu k su sow ym , 6-io  cy lin d row ym , w ozem  sprzed aw an ym  p o n iezw yk le  
um iarkow anej cenie.
P om im o tego, w óz ten  sw ą  sp raw n ośc ią  i w y g o d ą  d o ró w n y w a  najdroższym  
m aszyn om  i p osiada w sze lk ie  za le ty  w ie lk ich  sam och od ów  k ierow an ych  z 
w ew n ątrz  : jest rów n ież p rzyjem ny jak każde “ cou p e ” a rów nie ch y ży  jak 
sp ortow a  “ torpedo ”.
Z b u d ow an y  w  A m eryce d la  E u rop y , łą c z y  w  sob ie  w sze lk ie  u lepszen ia  kon­
strukcji am erykańsk iej z  najw yb itn iejszem i cecham i sam och od ów  europejskich  
i dzięk i zupełn ie  n ow ym  koncepcjom  k oszt u trzym ania tego  w ozu  nie prze­
w y ż sz a  k osztów  przy w ozach  p od rzęd n ych .
6  cyl. - 9 K m .  - 1 0 0  K im  na g o d z in ę  b ierze  p o c h y ło śc i  11% bez z m i a n y  s z yb k o śc i .  

Nowy “ Club Sedan ” Erskine Six.
U W A G A .  - C zęśc i  z a p a s o w e  s ta le  na s k ł a d z i e ,p o n i e w a ż  w G D  A N S K U  zn a jd u je  

się  sk ła d n ic a  sa m o c h o d ó w  i c zę śc i  z a p a s o w y c h  d la  
p r z e d s ta w ic ie l i  S T U D E B  A K  E R ’ a w  P O L S C E .

Fabryki Samochodów
TH E STUDEBAKER CORPORATION O F AMERICA SOUTH BEND. Ind. St Zjedn. A. P. 

Generalne Przedstaw icielstw a w  Polsce :
WARSZAWA : AUTO-UNION. Sp. z ogr. odp. - Ul. Wilcza Nr I : Tel. 44-23.
ŁÓDZ : MAKS FIS ęH E R  & SKA. - Ul. P iotrkow ska 177 : Tel. 461.
POZNAŃ : POZNAN3K1 AUTO-SKŁAD. - Ul. 27-go G rudnia 15 - Tel. 39-09.
LWÓW : " AUTOELEKTRA ” BIURO TECHNICZENE : B racia Balko Ska. z O. O. Pasaż Mikolascha-.

Tel. 10-85.
KRAKÓW : S. ŻYCHOŃ. - Plac Szczepański N r 8 . ■ Tel. 4275.
KATQW1CE : CARL REICHMANN. - Ul. Staw ow a Nr 5 : Tel. 253.
GDAŃSK W. M. AUTOSALE C° G. m. b. H. - Hopfengasse 74 : Te], 25414 - Sopot : Tel. 618.
TCZEW : " DAKLA " Kozciuszki 15.

SAMOCHODY - AUTOBUSY - CIEŻARÓWSK1 - CZĘŚCI ZAPASOWE.
Składnica dla Przedstawicieli w Polsce : AUTOSALE C° G. n i.lj .H . Hopfengasse 74.

GDAŃSK : Adres telegr. : AUTOSALE GDAŃSK.
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N i e z a w o d n y  
t o w a r z y s z

p o d r ó ż y

Żle czyni ten m otocyklista, k tóry nie zabiera ze sobą  
w drogę dostatecznego zapasu oleju i później zm uszony  
jest podczas podróży kupow ać olej, jakiego w  normal­
nych warunkach n igdy b y  nie chciał używać.

Tabela Polecająca G argoyle M obiloil, znajdująca się u każdego  
z naszych odsprzedaw ców , w skaże najodpow iedniejszą markę oleju  
dla każdego m otocykla na sezon letni. — Przed podróżą należy  
się zaw sze zaopatrzyć w  dostateczną ilość oleju G argoyle M obiloil.

G argoyle M obiloil w oryginalnych zaplom bowanych blaszankach  
1 litrowych je st niezaw odnym  towarzyszem  podróży każdego m oto­
cyklisty, poniew aż chroni silnik od  defektów  i  w  każdych warunkach 

M obilo i l  zapewnia jego  w łaściw e smarowanie. ^

Y A C U U M  O I L C O M P A N Y  S. A.
MOTOCYKLsportow y angielski 2-u 

cyl. 990 ccm., bardzo mało 
używ any sprzedam , Informacje M. Bekker, 
PI. M ałachowskiego 2 m. 15— poniedziałki, 
wtorki, czw artki, p iątk i od godz. 20.

2 S ILN IK I  MOTOCYKLOWE,
dw ucylindrowe leżące, Douglas 600 
ccm. ze skrzynką biegów i Total 
500 ccm. ze skrzynką biegów w jed ­
nym bloku w doskonałym stanie 

okazyjnie do sprzedania.

I N Ż . A .  G L U C K
KRAKÓW 

ulica Sm „leńsKa Nr 1.

WIOSNA SPORTOWCA
J E S T

P R A W O  J A Z D Y

S Z K O L Ą  S A M O C H O D O W A
I N Ż Y N I E R A

BOLESŁAWA FROMA
H O Ż A  3 5 ,  T E L E F O N  4 1 3 - 9 2



1 0  Ś W I E C O  B C 2 W Z G 1 E D 0 E J  P E W O O Ś E I
S a m o c h ó d  C h ry s le r  p rze b y ł 11,706 kim. na  p rzestrzen i  
W a r s z a w a  — P o z n a ń  — W a rs z a w a ,  s to su ją c  p rz e z  ca ły  
c z a s  ten s a m  k o m p le t  ś w ie c  A C .  Ś w ie c e  te nie w y k a z a ły  

n a jm n ie js z e g o  naw et defektu .

S k u te c z n y  s p o s ó b

K ierowcy, k tó rzy  narzekają  na  surowość naszych w ładz, winni 
spojrzeć na załączony rysunek. W idać na nim słup drogowy- na 
którym  wisi tablica z napisem „Najwyższa szybkość 15 mil an ­
gielskich na godzinę".

O prócz tego napisu w iszą  na tym  samym słup ie jakieś pry­
m ityw ne k latk i i dopiero przy bliżsizem w patrzeniu się  sp ostrze­
gam y co sta n o w i zaw artość tych klatek. Są w  nich um ieszczone, 
ni mniej mi w ięcej, tylko g łow y k ierow ców , którzy w  sposób  
dość radykalny, jak na nasze  stosunki, zo sta li ukarani za prze­
kroczenie przepisowej .szybkości jazdy. N ie  m ożna pow iedzieć, 
żeby to b y ł łagodny wym iar kary. Na szczęśc ie  kraj, w  którym  
w ład ze  stosują tak ie  kary  i w yw ieszają  podobne znaki ostrze­
gaw cze, leży  dosyć daleko od nas, bo om aw iany rysunek p o ­
chodzi z Chin.

O ile  nam też w iadom o, w ład ze  nasze n ie  mają zamiaru na­
śladow ać w ładz chińskich, my za ś prawdopodobnie nie będziem y  
naśladow ali chińskich k ierow ców , którzy  siię tak strasznie sp ie­
szą tam, gdzie trzeba jechać pow oli.

w WARSZAWIE, WIERZBOWA 8
P O Z N A Ń ,  Św. Marcin 48. L W Ó W ,  P a sa ż  M ikolascha. Ł Ó D Ź, P i o t r k o w s k a  175.
K R A K Ó W ,  W i ś  1 n  a 12. BYDGOSZCZ, G d a ń sk a  158. KATOWICE, P o p r z e c z n a  8.

AUSTRO - DAIMLER
SP. AKC.

OLBRZYMIA PRODUKCJA FABRYK CITROEN
W P A R Y Ż U ,  L O N D Y N I E ,  M E DJ  O L A N I E  I K O L O N J I
J E S T  N A J L E P S Z Ą  [G W A R A N C J Ą  D O S K O N A Ł E J  J A K O Ś C I  S A M O C H O D Ó W  M ARKI

REPREZENTACJA NA POLSKĘ



TARGA FLORIO
D L A  M O T O C Y K L I ,  29.4.28

w klasie 350 cm. I G eisler na E rust-M ag  
w klasie 500 cm. I H enne na B M W

STOSUJĄ MAGNETA I ŚWIECE

BOSCHA
TAK SAMO DLA SAMOCHODÓW 6.3.28

I D I V O na Bugatti — magneto 8 F H BO SCH A
II CAMPARI na Alfa-Romeo— zapal, bateryj. BOSCHA
III CONELL1 na Bugatti — magneto 8 F H BOSCHA

GENERALNE ZASTĘPSTW O J. KESTENBAUM W ARSZAW A, W ILCZA 29 TEL.170-87 

W łasne warsztaty reparacyjne pod kierunkiem majstrów z fabryki.
WARSZAWA, LESZNO 121, TEL. 28G-13

NA K O N K U R S I E  
Z U Ż Y C I A  PALIWA
Z O R G A N I Z O W A N Y M  W D N I U  6 M A J A  R. B. P R Z E Z  A U T O M O ­
B I L K L U B  P O L S K I  N A  C Z W O R O K Ą C I E  S Z O S  P O D  S T R U G Ą

ZDOBYLI :
I N agrodę —  inż. W. Rychter na swym sam ochodzie TATRA

na którym przebył On z górą 180.000 klin.
II N agrodę —  p. Grzędzica na sam ochodzie T A T R A

typu „Taxis“.
1 N agrodę —  p. Rom anowicz na 6-cyl. sam och. T A T R A  

K a ż d y  w s w o j e j  k a t e g o r j i

W O G Ó L N E J  K L A S Y F I K A C J I  S A M O C H O D Y

T A T R A
ZAJĘŁY  II, III i IV Ml EJ SC E

C e n t r a l a :  Tatraauto, Warszawa, Aleje Jerozolimskie 14, telefon 409-22. Tatraauto, Poznań, 
ulica Kantaka 7, telefon 4024. Karol Kiister i S-wie, Łódź, ulica Piotrkowska 165, telefon 7-22. 
inż. W olski & Czerwiński, Lublin, ulica Kawia 12, telefon 8-86. J. Cichy, Cieszyn, ulica Różana 1, 
tel. 136. Automotor, Kraków, ulica Smoleńska 33, tel. 153. Automotor, Lwów, ulica Batorego 34.



SAMOCHÓD R AKIETA
Pierw szym  w rażeniem , jakie odnosi Czy­

telnik, zaznajam iający się z działaniem  
sam ochodu-rakiety, jest stw ierdzenie sko­
jarzenia wyścigowego sam ochodu z kara-

binenTm aszynow ym . Małemu w yścigow e­
mu sam ochodowi m arki O pel am putowano 
„ogon” i na pow stałej w ten  sposób ścia­
nie prostopadłej w budow ano dw anaście luf.

K ażda z tych  luf, to cylinder stalow y 
o długości około 50 cm. i średnicy 
10 cm. Na przeciw ległym  końcu lufy 
znajdują się ładunki prochu strzelniczego.

Siła w ybuchu tych  niew ielkich daw ek 
prochu zużytkow ana jest na poruszanie 
wozu. Sam ochód nie posiada ani silnika, 
ani skrzynki biegów, pod m aską zaś znaj­

duje się silna baterja  akum ulatorów  i dy- 
namom aszyna. D ośw iadczenia, poczynione 
z sam ochodem -rakietą na torze fabryki 
O pel w Riisselsheim w obec specjalnie do 
tego celu delegow anej komisji, wykazały, 
iż w przeciągu 6 sekund sam ochód nabiera 
szybkości 90 klm/godz. Obliczono, iż 
stałe przyspieszenia sam ochodu w ynosi 
15 m tr/sek. Rzeczoznawcy stw ierdzają, iż 
prow adzenie sam ochodu-rakiety jest na 
skutek ciągłych detonacji niezm iernie tru ­
dna, jednak w yrażają zdanie, iż przyzw y­
czajenie się k ierow cy może doprow adzić 
do stałego przyspieszenia 30 m tr/sek. przy 
100 w ybuchach/sekundę. Teoretyczna szyb­
kość sam ochodu obliczana jest na 1000 
klm/godz.

Geneza budow y sam ochodu leży w ba­
daniach niem ieckiego astronom a M ax Va- 
lier'a , k tó ry  usiłow ał skonstruow ać m aszy­
nę, jaka zezw oliła-by na odbyw anie po­
dróży w przestrzeniach m iędzyp lanetar­
nych. V alier znalazł w spółpracow nika 
w osobie niem ieckiego pyro technika San- 
der'a , k tó ry  właściwie sam ochód-rakietę 
skonstruow ał i nadał mu sw e imię. Za­
równo Sander, jak V alier i b racia  Fritz  
i Hans von O pel nie wątpią, jak donosi 
prasa niem iecka, iż sam ochód-rakieta n ie ­
tylko pobije w szelkie istniejące rekordy 
szybkości, lecz iż panom  tym uda się 
w sam ochodzie-rakiecie odbyć podróż na 
księżyc.

Zam ierzenia w ynalazcy pozostawiam y 
narazie bez kom entarzy, podając foto­
grafię J eg° przy kierow nicy samochodu- 
rakiety.

(K).

^ 6 M E r
ŚWIECE 4

S.E.V.
DYNAMO i

^4  R T t *
Gen. repr. na Rzeczpospolitą Polską i w. m. Gdańsk

ELEKTROTECHNIKA AUTOMOBILOWA
„ M A G  N E T “
ZYGMUNT POPŁAWSKI

SP. z o. o.

UL. HOŻA 33 WARSZAWA TELEFON 19-31 

NAJWIĘKSZE WARSZTATY REPERACYJNE

STOWARZYSZENIE 
MECHANIKÓW POLSKICH 

Z AMERYKI
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  46
Skrót telegraficzny: Telefony:

„Pmechanics — Warszawa”. 106-22, 106-06, 106-99, 106-18

WYTWÓRNIA PRUSZKÓW
dział obrabiarek do metali 

„ narzędzi precyzyjnych.

WYTWÓRNIA „PORĘBA”
dział obrabiarek do metali 

„ „ do drzewa
„ gwoździ i drutu 
„ odlewów maszynowych  
„ „ ogrzewalnych
„ rur (pionowo lanych) 
„ naczyń kuchennych 
„ odlewów sanitarnych emaljowanych

PRO SPEKTY I OFERTY N A  Ż Ą D A N IE



B U N L O P

B U N L O P



Je dyn a  opona  
na Polskie drogi

to

GOODRICH
DO RYSUNKU N A  N A SZ E J O K ŁA D C E

Chłopiec z modelem automobilu Kapitana Malcolma CampbelFa „Bluebird", który na 
oponach Dunlop osiągnął szybkość 207 mil na godzinę, wręczający depeszę, zaw iera­
jącą powinszowania od Kapitana Campbelł’a dla Pana W. H. Paull's, technicznego Dy­
rektora Fort Dunlop, na którego cześć wyścigowi Automobiliści Londynu urządzili ucztę. 
Major Segrave stoi po prawej ręce Pana Paull'a, po jego lewej stronie stoi Pan Frank 

Gray, oraz Ich Ekselencje Pan i Pani Yictor Bruce,

TUDOR
7AK!\I)Y AKUMIILYTOROY/E 

WARSZAWA WILCZA 11

P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  A K D M O L A T O R O W
„E R G S”

W ARSZAW A, ELEKTORALNA 10
TELEFON 193-59

P O L E C A : W s z e lk ie g o  r o d z a ju  a k u m u la t o r y  ( t y ­
p y  n o r m a ln e ,  B o s c h ’a , F ia ta ,  D o d g e ’a , C a d illa c a  
i in n e ) ,  d o  o ś w ie t la n ia ,  s t a r t e r u ,  z a p a la n ia  e t c .  

P o j e m n o ś ć  i t r w a ło ś ć  g w a r a n to w a n a .  
PRZYJM UJE SIĘ  A K U M U L A T O R Y  
D O  N A P R A W Y  1 Ł A D O W A N I A

S K Ł D  M E T A L I

CH. G R U N  i S YNOW1E
W  W  A R S Z A W  I E  

N A C Ł W K I  Nr 11 — TEL.: 17-34 i 17-04

poleca specjalnie dla sam ochodów 

Blachę alum iniową ryflow aną
Listwy i profile — mosiężne, alum i­

niowe i żelazne
Rury miedziane, cynę angielską, 

ołów, m etale łożyskowe i t. p.
Zakup starych metali



POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI
organizuje

w  P a r k u  Ł a z i e n k o w s k i m  w  W a r s z a w i e
CPaw ilon  i T e r e n y  K o n k u r s ó w  H ip p ic z n y c h )

w czasie od 16 czerwca do 30 czerwca 1928 r.

TARGI AUTOMOBILOWE
Z W Y S T A W A

PRZEMYSŁU SPORTOWEGO

Z G Ł O S Z E N I A  I I N F O R M A C J E

Z A R Z A D  T A R G Ó W  A U T O M O B I L O W Y C H

W A R S Z A W A ,  UL. S E N A T O R S K A  19
T E L E F O N  Nr 524-19

połączone



KARBURATORY

S O L E X

BIJA W SZELKIE REKORDY 

EKONOMJI ZUŻYCIA BENZYNY

Na konkursie na zu ży c ie  paliwa pod Strugą w dniu 
6 maja roku b ie żą ce g o  p ierwsze s z e ś ć  m iejsc  zajęli:

Inż. Liefeldt — Citroen
Inż. Rychter  — Tatra
G rz ę d z ic a  — Tatra
K oz łow sk i Citroen
Winnicki — Morris
K u cze w sk i Tatra

W S Z Y S C Y  N A  K A R B U R A T O R A C H

S  O  L E X
JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ 

PLAC NAPOLEONA 3 TEL. 259-14, 284-97 F„M0T0R-ST0tK”



L PLAfiE i I. L1ŚKIEWICZ
ZAKŁADY MECHANICZNE W LUBLINIE

W YK O NYW U JĄ:

NADWOZIA SAMOCHODOWE
WSZYSTKICH TY P ÓW

B I U R O  W A R S Z A W S K I E  
ul. Sm olna Nr 23. T el. 325-11

N I E C O  O P R A C Y  I Z A S T O S O W A N I U  S M A R Ó W
Niezależnie zupełnie od głównego z a ­

dania, jakie spełnia olej w  silniku, it, j. 
smarowania trących się części m echani­
zmów silnika, olej wykonuje jeszcze jedno 
bardzo ważne zadanie, a  jest nim doszczel­
nianie pierścieni tłokowych. Mniej lub 
więcej dokładne doszczelnianie pierścieni 
da nam  możność osiągnięcia mniejszej lub 
większej sprawności silnika,

W  zależności od gatunków oleje znacz­
nie się różnią pod względem zdolności 
tworzenia i utrzymywania nieprzerwanej 
powłoki smaru doszczelniającego tłok i iw 
cykmdrach. Zdolność ta  nietylko zależy od 
płynności oleju, ile od jego specjalnych 
własności.

W ażnym jest więc, aby olej, k tóry  ma 
być użyty, ido sm arowania posiadał jak 
największą przyczepność (miskość) do po­
wierzchni metalowych, potrzehną dla 
osiągnięcia i utrzym ania jak najdok ład ­
niejszego doszczelniania, naw et przy  jak 
największych obciążeniach silnika.

W szystkie oleje pozostawiają w cylin­
drze osady węglowe. O sady te  o ile  tw o­

rzą się w większych ilościach lub są b a r­
dzo lępkie nie mogą ujść w raz z gazami 
wydechowemi i .pozostają w kom orze sp a ­
linowej. Przyczyna nadmiernego wywią­
zywania się osadów leży przedewszystkiem 
w samym oleju. Skłonność ta  zależy: 1) 
od charak teru  oleju, 2) od ciekłości oleju, 
3) stopnia spalania się oleju  i 4) ilości 
oleju przedostającego się do kom ory spa­
lania, N iektóre oleje spalają się prawie 
zupełnie, inne pozostaw iają lepki, ży­
wiczny osad, wreszcie są t. :zw. oleje ko­
ksujące, to  jest pozostawiające twardy, 
suchy osad. O leje gęstsze posiadają zwy­
kle w iększą skłonność do tw orzenia się osa­
dów niż rzadkie. Każdy olej posiada pewne 
granice tem peratury, iz których skłonność 
do tw orzenia się osadów jest największa. 
Przy tem peraturach przewyższających tą  
granicę, osad się spala; przy tem peratu­
rach niższych skłonność do tw orzenia oisa- 
dów będzie naturaln ie mniejszą.

Sprzęgła smarowane należy napełniać 
następującą mieszaniną; nafty  50% i ole­
ju 50%, a to  ze względu ma uniknięcie

zbyt silnego zlepiania gęstą oliwą zasadni­
czych ruchomych części sprzęgła (np. ta r ­
czek .sprzęgła tarcżkowego). W  sprzęgłach 
stożkowych należy skórę co 3000 kim. ob- 
suszyć uprzednio benzyną, a  następnie 
wsmarować w nią troszkę t, zw. tłuszczu 
racłcznego celem zmiękczenia jej.

Jeżeli chodzi o smarowanie trybów 
skrzynki biegów oraz dyferencjalu, to  do 
niedawna jeszcze problem ten był jednym 
z naj.oiętższych do rozwiązania. Dzisiaj już 
jednak zawiłe to zagadnienie zostało 
szczęśliwie rozwiązane dzięki możności 
otrzymania odpowiedniego oleju do tego 
celu jak  również i dzięki postępowi i 
technice, a  więc możności wprowadzenia 
pewnych zm ian w konstrukcji przekładni 
i dyferencjalu, staranne dopasowanie 
uszczelnienia i zastosowania ślimaków 
przeciwbieżnych lluib pierścieni odrzutnych 
dla oliwy. Smarowanie powyższych ze­
społów smarami stałym i prowadzi powoli 
acz stale do  poważnych choć z początku 
niewidocznych usterek.

J. P.

ZAKŁADY AKUMULATOROWE

» „ T U D 0 R ’%
W A R S Z A W A ,  U L I C A  Z Ł O T A  Nr. 35 

T elefon : 404-94, 17-45 i 121-74

POLECAJĄ SW OJE ZNAKOMITE
AKUMULATORY STARTEROW E. SPRZEDAŻ NA M. ST. WARSZAWĘ W FIRMIE

„MAGNET"
W A R S Z A W A ,  U L I C A  H O Ż A  Nr. 33

TELEFON 19-31



SZKŁO KRYSZTAŁOWE
w r e f l e k t o r a c h  Z e i s s ’a

pow oduje owo niezw ykle dalekie św iatło, po którym  roz­
poznajemy natychm iast światło Zeiss'a. Szlifowane szkło 
luster zeiss'ow skich chroni srebrzoną pow ierzchnię tych lu ­
ster od gorąca i wilgoci i stale podtrzym uje w ielką ich 
w ydajność, podczas gdy reflektory metalowe szybko tę  
w ydajność tracą. Przez swą długotrw ałość istnienia są tedy 
reflektory Zeiss'a tańsze od w ydających się tańszemi 

reflektorów  m etalow ych.
D alekie ośw ietlanie boków drogi, niezaw odne przyciem ­
nianie^ i znane „światło przeciw chm urne" stanowią dalsze 
czynniki pewności przy nocnej jeździe. Zaopatrzcie tedy 

wasz samochód w reflektory Zeiss'a

Z E I S S
R E F L E K T O R Y
N a jp e w n ie j s z e  ś w ia t ło  s a m o c h o d o w e .

S P R Z E D A JĄ  W SZ Y S T K IE  SKŁADY A K C E SO R JI,

W Y C Z E R PU JĄ C E  K A TA LO G I A U T O  N r 4 3 3  
GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE 

JENERALNE PR ED STA W IC IEL STW O  NA PO L SK Ę

F i r m y  C A R L  Z E I S S ,  J E N A ,  

Dom Handlowy J. SEGAŁOWICZ
W A R S Z A W A , ULICA SZPITALNA Nr 3

TEL.: 57-54 i 57-55. ADRES TELEGR. S E G W I C Z  — W A R S Z A W A

S P I S  R Z E C Z Y
S tr.
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B I K  — Sam ochody na Targu Poznańskim  . . . .  2 /
K. Gros y lik, inż. — O dozór techniczny nad samo­

chodem  ..........................................................................  23
K. W. — Próba w ytrzym ałości Chryslera . . . .  25
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O D  A D M I N I S T R A C J I

W o b e c  p rzesu n ięc ia  te rm in u  I T a rg ó w  A u to ­
m o b ilo w y ch  w W arszaw ie  na  dz ień  16 czerw ca,
A L M A N A C H U  S A M O C H O D O W E G O

do n u m e ru  n in iejszego nie d o łączam y

WARUNKI PRENUMERATY

Rocznie . . . 18 zł
Półrocznie . .  9 zł
Kwartalnie . . 5 zł

Prenumeratę należy wpłacać do P. K . O. na konto 45.267 
(właściciel konta K azim ierz W allmoden).



/ / IH Q C H O D O V Y , MOTOCYKLOWY

Nr 5 Maj 1928 r. Rok III

REDAKTOR: P o r . K A Z I M I E R Z  W A L L H O D E N  WYDAWCA: W O JSK O W Y  K LU B SAM O CH O DO W Y i M OTOCYK LOW Y
ADM INISTRACJA (HOŻA 37 M. 27) CZYNNA CODZIENNIE OD GODZINY 18-ej DO 20-ej 
TELEFON REDAKCJI i  ADM INISTRACJI 245-08. TELEFON OSOBISTY REDAKTORA 54-99

CWS’ EH NA SPOTKANIE RAID!) ADACu
Wyniki motocyklowe raidu A D A - 

C‘u podaliśmy już w zeszłym nu­
merze i ogólne zestawienie zwycię­
skich maszyn podajemy w zakoń­
czeniu niniejszego.

Nie będziemy się istarali o uzu­
pełnienie znanych już opisów prze­
jazdu raidu przez Polskę, ale po­
wiemy parę słów o temi, jak polski 
samochód C. W . S. wyszedł na

spotkanie raidu i jaką musiał prze­
być drogę.

Samochód ten znany jest naszym  
Czytelnikom z jego udziału w ze­
szłorocznym raidzie Automobilklu-

PW IGAD



bu Polski, podczas którego licznik 
CW S’a dokończył znaczyć czter­
dziesty tysiąc kilometrów. Okazało 
się jednak po raidzie, że dystans 
taki nie wystarczył do zmęczenia

Fot. Szydelski.

Naprawa opony na tylnym kole. 
Stary Bieruń.

maszyny i należytego zbadania 
granicy wytrzymałości próbnego 
wozu, to też kierownictwo W arsz­
tatów postanowiło skorzystać z 
przejazdu raidu motocyklowego, by 
wóz poddać dalszej próbie i jedno­
cześnie pokazać go cudzoziemskim  
uczestnikom raidu.

Droga przebyta prowadziła z 
Warszawy przez Bydgoszcz, Poz­
nań, Katowice do Krakowa i stam­
tąd przez Kielce, Radom do W ar­
szawy. Dystans nie był specjalnie 
długi, ale zato droga w  pewnych 
miejscach stanowiła ciężką próbę 
wytrzymałości.

Odcinki Warszawa —  Bydgoszcz 
i Bydgoszcz — Poznań nie dały

powodu do narzekania, wręcz prze­
ciwnie — stwierdzić można było 
doskonały stan dróg i żałowaliśmy, 
że raid motocyklowy przebiega tyl­
ko mały kawałek po polskich dro­
gach.

Od Poznania do Ostrowa jecha­
ło się również bardzo dobrze, ale 
zato na odcinku między W ieruszo­
wem i Wieluniem musieliśmy zmie­
nić zdanie o naszych drogach i win­
szowaliśmy sobie, że jednak mię­
dzynarodowy raid pojechał z Poz­
nania do Katowic przez Wrocław, 
a nie jak my przez Częstochowę.

Przed wsią i we wisi Walichno- 
wy pod Wieluniem trafiliśmy na 
„szosę" tak rozmiękłą, że samochód 
zapadał się kilkakrotnie po same 
piasty, inaczej mówiąc siadał so­
bie na karterze, i dopiero przy po­
mocy łopat, drągów, desek, kamie­
ni i wielu rąk ludzkich udawało go 
się z wielkim trudem wydostać z 
grzęzawiska.

Czasami takie grząskie miejsca 
założone były faszyną. Miało to tę 
dobrą stronę, że widok faszyny 
uprzedzał nas o kiepskim stanie 
drogi. W ychodziliśmy wtedy na­
przód, zarzucaliśmy rozmiękłe do­
ły kamieniami lub poprawialiśmy 
faszynę lub wreszcie kładliśmy de­
ski, które po paru ugrzęznięciach 
wieźliśmy przezornie ze sobą, i sa­
mochód po takiem przygotowaniu, 
jadąc całym pędem „przeskakiwał" 
te fatalne kawałki. Dla resorów 
CW S‘a był nadzwyczajny egzamin, 
a rama i karoserja miały również 
okazję do wykazania swej soli­
dności.

Fot. Szydelski.

S tyryjczyk p. Morawitz dolewa oliuy  
do zbiornika w Tychach.



pełnie łagodny zakręt znaczony był 
jako „serpentyna'’, a zupełnie spo­
kojnie i z daleka widoczne skrzyżo­
wanie oznaczane było wielkim 
krzyżem. Dlaczego m ejscowe wła­
dze postanowiły ostrzegać automo- 
bilistów przed każdym łagodnym i 
widocznym zakrętem, a nie uprze­
dzać c fatalnych dziurach, napraw­
dę niebezpiecznych dla samocho­
dów—tego nie mogliśmy sobie wy- 
tłomaczyć.

Ostatecznie po wielkich trudno­
ściach dojechaliśmy do Częstocho­
wy, a stamtąd do Krakowa. Droga 
na terenie województwa Krakow­
skiego była twarda, ale bardzo w y­
boista. W drodze powrotnej do 
Warszawy trafiliśmy znowu kćło 
Kielc na podobne bajory jak pod 
Wieluniem, ale dzięki zdobytemu 
doświadczeniu, straciliśmy tylko 
parę godzin czasu.

Zestawienie wyników raidu.

W yruszyło Prz^ 2,°  b*z J p. karnych

Ziindapp 8 6
D. K. W. 6 3
Rudge 1 1
Sunbeam t 1
Schiitoff 2 1
Victoria 5 2
F. N. 3 2
Esch Rekord 4 1
U. T. 3 3
Indian 5 2
Standart 6 3
B. M. W. 9 3
W anderer 4 1
Ernst Mag 1 1
Ardie 4 1
D-Rad 3 3
N. S. U. 4 2
Sarolea 2 2
Neander 1 1
D. K. W. 5 1
Triumph 2 i
B. S. A . 1 1
Victoria 3 1
Imperia 1 1
Baier 2 1
S. i G. 2 1
Ariel 1 1
Goericke 1 1
Horex 1 1
Elitę Diamant 4 2
Mabeco 1 1

K. W.

Co W . S. wzbudzał ogólne zainteresowanie.

Co do nas, pasażerów, zabłoco­
nych i umęczonych wyciąganiem  
wozu, to zgodziliśmy się wszyscy, 
że rodzaj gleby w danej okolicy 
może niezmiernie utrudniać utrzy­
manie drogi w dobrym stanie, zgo­
dziliśmy się również, że okres wio­
senny jest dla takich dróg najbar­
dziej krytycznym, —■ nie mogliśmy 
jednak usprawiedliwić w naszem 
pojęciu miejscowych władz drogo­
wych z tego, że nie ustawiły żad­

nych znaków, ostrzegających przed 
taką „pułapką na samochody", a to 
tembardzej, że CWS nie był pierw­
szym samochodem, który ugrzązł. 
Widać to zresztą było doskonale po 
dużej wprawie, z jaką mieszkańcy 
wsi Walichnowy brali się do wycią­
gania samochodu.

Co ciekawe, to że na tym fatal­
nym odcinku drogi zauważyliśmy 
gęsto ustawione i bardzo porządne 
znaki drogowe. Najmniejszy i zu­

C. W. S. na szos ie  (d o s ło w n ie : na szosie)  p o d  Wieluniem.



U G Ó RY: Na punkcie kontrolnym 
w Bydgoszczy podczas raidu 
A D A C u

K O N K U R S OSZCZĘD NO ŚCI:
1) w ydawanie  * benzyny przed  
startem ; 2) zbiórka na PI. Saskim

O T W A R C IE  S E Z O N U  M O T O C Y K L O W E G O : 3) start; 4) Rychłe, 
na wirażu; 5) niedyskretny fotograf uchwycił p. Loteczkową w chwili 
gdy z całym spokojem oczekuje swego startu...

S P O R T  
W  O B J E K T Y W I E

Fot. por. P IO TRO W SK I



Stoisko samochodów Stetysz na Targu Poznańskim.

jak pod względem estetyki zewnętrznej Targom Po­
znańskim nic zarzucić nie można.

Po tych wstępnych uwagach przechodzę do rzeczy, 
interesującej nas bezpośrednio, t. j. do przemysłu sa­
rn, ochodowegoi, reprezentowanego na targach. Dla prze­
mysłu tego zarezerwowano w zasadzie parter W ieży 
Górnośląskiej. Miejsca jednak nie wystarczyło i sze­
reg firm (Morris, Renault, Studebaker) poza stoiskami 
w wieży m iały jeszcze drugie stoiska pod gołem nie­
bem, pozatem zaś szereg firm (Komniek, Krupp) w y­
stawiały swe eksponaty wyłącznie pod gołem niebem. 
Cechą charakterystyczną działu samochodowego tar­
gów było wielkie zainteresowanie się przemysłu zagra­
nicznego, przedewszystkiem niemieckiego, polskim

wiadomo, na stoisku firmy Stetysz dokonano szeregu 
tanzakcji sprzedaży zarówno czterocylindrowego typu 
9/22 KM, jak i sześciocylindrowego typu 16/42 KM.

Powyższe dane uzupełnić wypada jeszcze dwoma 
podwoziami, jakie znajdowały się na stoiskach firm 
Chrysler i Studebaker, B yły to podwozia w przekro- 
jach, przydzem ruchome, co pozwalało dokładnie przy­
patrzeć się precyzji wykonania i wszelkim mechani­
zmom. Podwozie Studebaker‘a przyciągało mnóstwo 
osób przez swój niezmiernie oryginalny wygląd: jest 
ono całe złocone — jak głosi umieszczona przy podwo­
ziu tablica •— koszt własny złocenia wynosi 20.000 
dolarów. Podwozie to stanowiło sensację jesiennego 
salonu paryskiego.

W  dniu 29 kwietnia r. b. otworzył p. Minister Prze­
mysłu i Handlu Kwiatkowski po raz ósmy z rzędu 
Międzynarodowe Targi w Poznaniu.

Przed niedawnym czasem udało mi się zwiedzić 
międzynarodowe targi w Lipsku i wrażeniami dzieliłem  
się z naszemi Czytelnikami na łamach naszego pisma. 
Dziś, po zwiedzeniu Targów Poznańskich stwierdzić 
muszę bez najmniejszej dozy szowinizmu, iż —- jak­
kolwiek Targi Poznańskie są miniaturą lipskich, jed­
nak miniatura ta jest wykonana stanowczo lepiej od 
oryginału. Zarówno pod względem organizacyjnym,

rynkiem zbytu. Zarówno samochody osobowe, jak cię­
żarowe i użytkowe specjalne były reprezentowane —  
te ostatnie w postaci polewaczek i autobusów.

Cyfrowo samochody na targach przedstawiały się 
jak wykazuje tabela na stronicy następnej.

Wielkie zainteresowanie wzbudziły samochody pol­
skiej konstrukcji „Stetysz", których produkcję podjęła  
w Warszawie fabryka K. Rudzki i S-ka. Fabryka ta 
przystąpiła do budowy serji samochodów Stetysz i 
niewątpliwie w najbliższej już przyszłości będziemy 
mogli oglądać te samochody w sprzedaży. Jak nam



Silnik czierocy lindrowy Tatra.

dwa samochody Chrysler, z tych jeden na stoisku, dru­
gi prywatny jednego z dyrektorów warszawskiego 
przedstawicielstwa, oba z karoserjami firmy Plagę i 
Laśkiewiez. Firmie tej należy wyrazić w tem miejscu 
uznanie za doskonale rezultaty: omawiane karoserje 
Chryslera w niczem nie ustępują, w niejednem nawet 
przewyższają karoserje zagraniczne. Na uwagę zasłu­
guje również pięknie wykonana przez firmę Brzeski- 
auto w Poznaniu karoserja samochodu Opel.

Uzupełnieniem polskiego przemysłu silnikowego 
były 2 silniki, zbudowane całkowicie w warsztatach  
„Autoremont” wg. projektów inż. H. L iefeldfa  i H. 
Szeffnera. Silnikom tym poświecimy w jednym z naj­
bliższych numerów obszerniejszą wzm ankę.

Co do techniki, to na targach widzieliśmy wszystkie 
te typy samochodów, które wielokrotnie omawiane

Ażeby skończyć z działem samochodów, podkreślić 
należy przedewszystkiem pięknie rozwijający się kra­
jowy przemysł karoiseryjny. Na targach widzieliśmy

Atrakcja Targa —  raidowy samochód Chrysler. 
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A n s a l d o ....................... 1 i _
Austro-Daimler . . . 2 i — — 1 --- --- ---
Chenard-Walker . . 1 — 1 — — --- --- ---
C i t r o e n ....................... 7 3 3 — — 1 --- ---
C h r y s le r ....................... 4 3 1 — — --- --- ---
F ia t .................................. 2 — 2 — — --- --- ---
Ford . . . . . . 2 — 2 — — --- --- ---
H o r c h ............................ 2 — 2 — — --- __ __
Hotschkiss . . . . 2 2
I m p e r i a ....................... 2 1 1 — — --- --- ---
Krupp ............................ 5 — — — — 2 2 l
K o m n ic k ....................... 2 — — — — 2 --- ---
L a n cia ............................ 2 2 — — — — --- ---
L i n c o l n ....................... 1 1 — — — — --- —
M erced es....................... 2 — 2
Minerva ....................... 1 1 — — ■— --- ---
M orris............................ 7 5 2 __ — — --- —
NAG-Protos . . . . 1 1 .— — — — --- __
O p e l ............................ 3 2 — 1 — — --- ---
P a i g e ............................ 2 2 — -— — — --- ---
Panhard-Levassor . . 1 1 — — — — --- _
Peugeot ....................... 8 4 3 __ — i -- --
Packard ....................... 1 — 1 — __ __ __
R e n a u l t ....................... 9 6 2 1 _ __ __ __
Stetysz ....................... 2 1 — — 1 __ _ __
Steyr ............................ 2 1 1 — — — _ __
Stutz .................. 1 1
Studebaker . . . . 9 6 2 __ _, __ 1 _
W h ip p e t ............... 3 3 — — — --

87 48 25 2 2 6 3 l



Podwozie czterocylindrowej Tatry.

były na łamach naszego pisma. W  szczególności, jeśli 
chodzi o samochody niemieckie, to widzieliśmy te same 
rzeczy, o których mówiliy artykuły: mój w numerze 
marcowym i p. inż. Siweckiego w numerze kwietnnio- 
wym naszego pisma w związku z targami lipskiemu 

Wreszcie, jeśli chodzi o tranzakcję, to największą 
ich ilość przeprowadziła firma Renault, sprzedając 11 
samochodów. Drugą była firma Studebaker, trzecią 
firma Chrysler.

Motocykle reprezentowane były przez firmy: Ariel, 
AJS, Harley-Davidson, Matschless, Nev-Hudson, Puch 
i Sarolea. Zainteresowanie motocyklami duże, na czoło 
pod względem tranzakcji wysunęła się znakomita bel­
gijska marka Sarolea, na której stoisku sprzedano w 
ciągu targów 22 motocykle. Nowe modele tych moto­

Sarolea 350 ccm. supersport.

cykli wzbudzały powszechne zainteresowanie nabyw­
ców.

Wreszcie akcesorja reprezentowane były przez kil­
ka zaledwie firm, wśród których zauważyliśmy przed­
stawicielstwo łożysk kulkowych DWF, znaną we Fran­
cji fabryką wszelkich akoesorji L. M. Kahn, przedsta­
wicielstwo Supervulc i w oddzielnym pawilonie fran­
cuskim agenturę znanych ze swej dobroci świec AC.

Niewątpliwie największą atrakcją Targów był sa­
mochód Chrysler, który przez cały czas trwania Tar­
gów kursował bez przerwy pomiędzy Warszawą i Po­
znaniem. Temu jedynemu w swoim rodzaju raidowi 
poświęcamy w numerze niniejszym oddzielny artykuł"

B. J. K.

DOZÓR TECHNICZNY NAD SAMOCHODEM
Brak należycie zorganizowanego dozoru nad samo­

chodem znajdującym się w rękach prywatnego w ła­
ściciela jest jedną z poważniejszych przyczyn, ha­
mujących rozwój automobilizmu w Polsce. Napozór 
opiekunów jest wielu — ale nie obejmują oni cało­
kształtu opieki, dzięki czemu rzadko który samochód 
oddaje właścicielowi te usługi, które dać powinien.

Pierwszym Opiekunem jest Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publicznych; bada ona samochód co trzy la­
ta, względnie co rok interesując się nim głównie 
z punktu widzenia bezpieczeństwa publicznego. Lot­
ne rewizje, które mają jako skutek wycofanie samo­
chodu z użytku, pozwalają przez analogję wniosko­
wać, w jakim stanie są organy maszyny, nie wpływa­
jące na bezpieczeństwo ruchu.

Drugim opiekunem jest właściciel, lecz ten za­
zwyczaj nie jest rutynowanym automobilistą, zw łasz­
cza, gdy samochód jest dla niego pomocniczym na­
rzędziem pracy, środkiem do lokomocji niezbędnym 
do wykonywania właściwego zadania. To też nieje­
den rezygnuje z zakupu samochodu, w obawie, by nie 
być uzależnionym od pozostałych opiekunów ma­
szyny, kierowcy i warsztatu reperacyjnego. Jakkol­
wiek starsi doświadczeni kierowcy zapewniają ma­
szynie należytą opiekę, jednak liczba ich jest stosun­
kowo nieznaczna. Szybki bowiem wzrost ilości samo­
chodów otwiera szerokie pole napływowi elementu 
świeżego, niedoświadczonego i nie zawsze odpowied­
niego. Nadto uwzględnić musimy, że cechy charak­
teru, wymagane od kierowcy zawodowego — szyb­

ka orjentacja i decyzja, zimna krew w obliczu sil­
nych wrażeń — rzadko idą w parze z zamiłowaniem  
do starannego doglądania mechanizmów i metodycz­

nego poszukiwania niedomagam Z tych względów, 
konieczny jest stały dozór fachowy nad należytym  
doglądem maszyny przez kierowcę.

W arsztat reperacyjny wreszcie, który otrzymuje 
maszynę do naprawy lub przeglądu co pewien czas, 
nie ma żadnego wpływu na konserwację w czasie 
eksploatacji. To też maszyna kierowna jest do war­
sztatu o wiele częściej, niż miałoby to miejsce przy 
dobrej konserwacji. Sama naprawa odbywa się 
w najlepszym wypadku pod kątem widzenia „repu­
tacji firmy" naprawiającej; naprawiając wymienia 
się nietylko to wszystko, co wymaga niezwłoczne­
go wymienienia, ale na wszelki wypadek sprawdza 
się wszystko; rozbiera się zespoły, które nazewnątrz 
uszkodzeń nie wykazują i były naprawiane niedawno 
w innym warsztacie; długo bada się różne szumy 
w silniku, i dokonywa zabiegów, które będą dopiero 
potrzebne przy następnej naprawie wozu—bo wszak 
warsztat ponosi moralną odpowiedzialność za stan 
wozu bezpośrednio po naprawie. W rezultacie na­
prawa drogo kosztuje, a właściciel samochodu nie ma 
pewności, czy nie przepłacił, i czy maszyna jest na­
prawiona gruntownie i celowo.

Atmosfera nieufności właściciela samochodu do 
warsztatu stanowi zło nie mniejsze, niż sam fakt na­
prawy niedbałej lub przesadnie gorliwej, a przez to 
drogiej.



W  tych warukach poważnym czynnikiem uzdra­
wiającym stosunki mogłoby stać się „Biuro dozoru 
nad samochodami". Biuro takie, rozporządzając per­
sonelem fachowym a niezależnym, obejmowałoby do­
zór nad maszyną naskutek umowy z właścicielem . 
Sprawdzając stan samochodu w niewielkich odstę­
pach czasu, zdejm owałoby ono z w łaściciela troskę, 
czy kierowca wywiązuje się należycie ze swych obo­
wiązków w zakresie konserwacji. Udzielając w ska­
zówek w razie zauważonego uchybienia, personel 
Biura spełniałby zadanie dokształcania kierowców  
niedoświadczonych, którym nie bark dobrej woli, a 
należytego przygotowania.

Wielu w łaścicieli obsługujących osobiście samo­
chody, a nie będących automobilistami z zawodu, 
uzyska możność postawienia konserwacji swego w o­
zu na należytym poziomie, i przestanie ponosić stra­
ty przez słuchanie niepowołanych doradców. Ta 
sfera, stanowiąca zagranicą główny kontyngent w ła­
ścicieli samochodów, powita z ulgą możliwość korzy­
stania stale z fachowej bezstronnej rady.

Rola Biura w stosunku do warsztatów samocho­
dowych zarobkujących będzie polegała na rejestro­
waniu warsztatów solidnych, godnych zaufania. W y­
bór warsztatu przez w łaściciela musiałby nastąpić 
bez żadnej presji ze strony Biura. Jedynie możnaby 
zaznaczyć zgłoszoną przez kierownika warsztatu spe­
cjalność w dziale naprawy pewnych marek lub ro­
dzajów maszyn. Natomiast obowiązkiem Biura by­
łoby wykluczenie warsztatów niesolidnych, lub kiero­
wanych przez ludzi niefachowych.

Podczas naprawy przedstawiciel Biura spełniałby  
czynności kontrolera produkcji: w imieniu w łaścicie­
la byłby obecny przy rozbiorze i ustalaniu prelimi­
narza robót, określiłby w  porozumieniu z warsztatem, 
które części podlegają wymianie wzgl. naprawie, 
sprawdzał dokładność obróbki i prawidłowość mon­
tażu, oraz odbywał próbę drogową po naprawie. W o­
bec w łaściciela kontroler stwierdza wykonanie umó­
wionych robót, w sposób odpowiedni, wykluczając 
przez to wszelkie możliwe w przyszłości reklamacje, 
posądzenia o niedbalstwo i t. p. Jeśli w czasie napra­
wy powstaną wątpliwości natury technicznej, biuro 
byłoby obowiązane delegować rzeczoznawcę. Uwagi 
tego rzeczoznawcy mogłyby stanowić cenną wska­
zówkę na przyszłość dla niejednego warsztatu. Sta­
ły  kontakt z kontrolerem, znającym warunki eksplo­
atacji poszczególnych wozów byłby dla warsztatu

również źródłem wiadomości, których wykorzystanie 
często zapobiegłoby późniejszym uszkodzeniom ma­
szyny.

Równocześnie biuro spełniałoby swą rolę przy za­
kupie samochodu nowego oraz sprzedaży używanego. 
Zakup wymaga ustalenia jaki będzie rodzaj pracy 
maszyny, a więc celowego wyboru marki i modelu  
samochodu. W łaśnie niecelowy wybór, wynikający 
z nieświadomości tego, czego można wymagać od da­
nego modelu, jest przyczyną niezadowolenia, i znie­
chęca innych nabywców. Ścisła bezstronność Biura 
wobec różnych marek przyniesie korzyść zarówno ku­
pującym, jak i sprzedawcom maszyn, którzy po­
większą swój rynek zbytu dzięki zwiększeniu zaufa­
nia ogółu do samochodu. Sprzedaż używanego wozu, 
która jest stratą cfla sprzedającego a hazardem dla 
kupującego, stałaby się normalną tranzakcją han­
dlową, bowiem sprzedający mógł powołać się na ob- 
jektywne stwierdzenie biura dozoru, odnośnie 
wszystkich napraw przebytych, liczby kilometrów  
przejechanych, sposobu konserwacji i stanu zużycia 
maszyny.

A by Biuro dozoru nad samochodami odpowiadało 
swemu zadaniu, musi ono być założone przez nie­
wątpliwych fachowców, których sposób zarobkowa­
nia —  po za Biurem —  nie jest związany z konku­
rencją przedsiębiorstw handlowo - przemysłowych. 
Nie mogą oni pracować ani w żadnej firmie sprze­
dającej, lub naprawiającej samochody, gumy, akce- 
sorja czy części zamienne, ani pośredniczyć pry­
watnie w  sprzedaży wozów używanych, ani uczestni­
czyć w przedsiębiorstwie eksploatuj ącem samochody 
dla celów zarobkowych. W ówczas bowiem bezstron­
ność ich będzie zawsze mogła być podana w w ątpli­
wość. Natom iast mogą oni bez szkody dla autorytetu  
Biura być zatrudnieni w instytucjach samochodo­
wych nie zarobkujących —  warsztatach i garażach, 
rządowych lub municypalnych, które nie przyjmują 
robót prywatnych, w instytucjach naukowych i ba­
dawczych, których zadaniem jest praca dla automo- 
bilizmu, jako całości.

Inż. Kazimierz Grosglik.

S P R O S T O W A N I E :  W  poprzednim  numerze naszego pisma,
w artykule  p. t. „P asow an ia  i tolerancje", w ydrukow an o  
„pasowania  sm o liw e” zam iast  „suwliwe".



Próba wytrzymałości Chryslera
Przez cały czas trwania Targów Poznańskich, 

a dokładniej mówiąc od godz. 6 rano dnia 29 kwiet­
nia do godz. 13 dnia 7 maja, kursował pomiędzy 
W arszawą i Poznaniem seryjny samochód Chrys­
ler model ,,72“ Royal Sedan. Samochód ten odby­
w ał po dwie tury na dobę i ogółem przebył 11.706 
km. ze  średnią szybkością.,.. 58, 323 klm/godz.

Próba odbywała się pod kontrolą Automobilklubu  
Polski i W ielkopolskiego Klubu Automobilowego. 
Przed próbą wszystkie ważniejsze organy samochodu 
zostały zaplombowane. Po próbie całość plomb zo­
stała sprawdzona komisyjnie.

Z protokułu, jaki po sprawdzeniu plomb został 
sporządzony, wynika że samochód odbył próbę bez 
zamiany lub reparacji jakiejkolwiek części silnika, 
skrzynki przekładniowej, tylnego mostu lub mecha­
nizmu kierownicy.

Po zbadaniu zewnętrznego wyglądu, samochód zo­
stał rozebrany w garażu Ministerstwa Robót Publicz­
nych celem  zbadania stopnia zużycia wewnętrznych  
części mechanizmów. Szczegółowe pomiary dokonane 
przez Laboratorjum Państwowej W ytwórni Samo­
chodów dały wyniki nadzwyczaj dodatnio świadczą­
ce o mater jatach, używanych przez firmę Chrysler. 
Poniżej przytaczam y bardziej charakterystyczne w y­
niki pomiarów:

Z a w o r y .

Przy zaworach mierzona była średnica trzonka 
zaworu u góry i u dołu, przy tem znaleziono:

Nr
kolejny
cylindra

Zawory wlotowe Zawory wylotowe

średnica 
u góry

średnica 
u dołu

średnica 
u góry

średnica 
u dołu

1 8 ,64 8,63 8 ,635 8,63
2 8 ,64 8 ,64 8 ,635 8 ,64
3 8 ,64 8 ,64 8 ,635 8 ,64
4 8 ,64 8,63 8 ,64 8 ,64
5 8 ,645 8,63 8,64 8 ,625
6 8,630 8,63 8,62 8,63

P o p y c h a c z e .

Przy popychaczach sprawdzano łebki śrub regulu­
jących i powierzchnię talerzyków, która jest atako­
wana przez garby wału rozrządczego. Znaleziono: 

Śruby regulujące posiadają na łebkach tylko niez­
nacznie ślady pracy,

Stopki popychaczy: (talerzyki)
na 8 stopkach nie zauważono zużycia,
„ 3  „ nieznaczne zużycie,
„ 1 stopce znaleziono podłużne wgłębienie 

głębokości 0,07 mm.

S w o r z n i e  t ł o k o w e .

Mierzono 5 razy średnicę każdego sworznia, a mia­
nowicie: po środku sworznia — raz i na obu końcach 
po dwa razy w kierunkach do siebie prostopadłych.
Znaleziono:

Średnica sworzni tłokowych

w środku na I końcu na 11 końcu

Sworzeń Nr 1 22,19 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9 2 2 ,19 /22 ,19
n 2 22 ,185 2 2 ,1 8 5 /2 2 ,1 8 5 2 2 ,1 8 5 /2 2 ,1 8 5

n 3 22 ,19 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9
u n 4 2 2 ,18 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9
n u 5 22,19 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9
n u b 22,19 2 2 ,1 9 /2 1 ,1 9 2 2 ,1 9 /2 2 ,1 9

Sworznie tłokowe dają się ręcznie wsuwać do 
tłoków bez luzu.

T ł o k i .

Średnicę tłoków mierzono w ten sposób, że u góry 
i u dołu tłoka dokonywano po 2 pomiary w kierun­
kach do siebie prostopadłych. Znaleziono:

Ś r e d n i c a 11 o k ó w
U góry u dołu

Tłok Nr 1 82,08 — 82,04 82,40 —  82,52
11 11 2 82,02 — 82,01 82,41 —  82,51
11 11 3 81,88 — 81,98 82,36 — 82,49
11 11 4 82,08 — 82,07 82,38 — 82,54
11 11 5 82,03 — 82,14 82,43 —  82,47
11 11 6 82,05 — 82,13 82,40 —  82,49

Ogólny stan tłoków dobry, łożyska na sworznie 
nieuszkodzone, sworznie w łożyskach nie wykazują 
wyrobienia. Pierścienie tłokowe nieuszkodzone i nie- 
zużyte.

B l o k  c y l i n d r o w y .

Średnicę każdego cylindra mierzono 4-krotnie: 
2 razy w górnej części i 2 razy w dolnej części; 
w każdym miejscu pomiar dokonywany był raz wzdłuż 
osi samochodu drugi raz wpoprzek, celem stw ierdze­
nia owalizacji. Znaleziono:

0, u dołu 0,03 
0 „ 0,04
0,01 „ 0,04
0 „ 0,04
0 „ 0,02
0,01 ,. 0,03

W a l  r o z r z ą d c z y .

Garby wału posiadają tylko ślady pracy, powierz­
chnie czynne dokładnie oszlifowane bez raptownych  
załamań; czopy bez owalów, dokładnie oszlifowane. 
Zmierzono w ysokość garbów i znaleziono kolejno: 
39,39 — 39,31 —  39,31 — 39,39 — 39,35 — 39,42 — 
39,42 — 39,29 — 39,29 — 39,25 — 39,28 i 39,33 mm. 
Średnice czopów wału mierzono w dwóch kierunkach 
do siebie prostopadłych lecz dla wszystkich czopów  
czopów obydwa pomiary wypadały jednakowe, zna­
leziono: pierwszy czop 52,09; drugi czop 51,53; trzeci 
czop 50 74; czwarty czop 34,87 mm.

1 cylinder, owalizacja u góry
* ii ii ii
3 ,, „ „
4 „ ,, i,
5 „ „ ii
6 „ ,, „



W a ł k o r b o w y .

Mierzono tylko czopy korbowooowe, przytem  
każdy w dwóch kierunkach do siebie prostopadłych. 
Znaleziono:

I czop
»•

50,76 - -  50,75 owal — 0,01
II 50,76 - -  50,76 n —  0

III W 50,76 - -  50,75 n — 0,01
IV tł 50,76 - -  50,76 » — 0
V 11 50,78 - -  50,78 v> — 0

VI w 50,77 - -  50,77 ii — 0

Powierzchnia czopów gładka, tylko w płaszczyźnie, 
przechodzącej przez otwór oliwny rysa dość głęboka

P a n e w k a  w g ł o w i c a c h  k a r b o w o d ó w .

Panewki w głowibach korbowodów w stznie dobrym, 
porysowane tylko na obwodzie przechodzącym przez 
otwór oliwny.

K o ł o  z ę b a t e  n a  w a l e  r o z r z ą d c z y m .

Na zębach normalne ślady pracy.

Z w r o t n i c e .

Łożyska rolkowe kół nieuszkodzone. Łożyska opo­
rowe zwrotnic mierzono w trzech miejscach pośrodku 
(część niepracujęca) i u dołu (część pracująca w pa­
newkach). Przy pomiarach znaleziono:

Sworzeń prawej Sworzeń lewej
zwrotnicy zwrotnicy

Średnica w środku
sworznia . . 2 2 ,17  — 22 ,17 2 2 ,1 7  — 22,17

Średnica u góry
sworznia . . 2 2 ,1 6 5 — 22,165 2 2 ,1 6 5 — 22,165

Średnica u dołu
sworznia . . 22 ,1 6  — 22,16 22 ,1 6  — 22 ,16

B ę b n y  h a m u l c o w e .

Na bębnach hamulcowych znaki pracy, t. j. rysy 
na obwodzie.

D y f e r e n c j a ł .

Koło atakujące: znaki pracy równomierne na ca­
łych zębach.

Koło ta lerzow e: znaki pracy nierównomierne.
Koronki osiowe i satelity: normalne znaki pracy.

S k r z y n k a  p r z e k  ł’a’d n i o w  a.

Koła zębate skrzynki przekładniowej posiadają 
na zębach normalne znaki pracy. Boki Fzębów nie- 
pozbijane.

S p r z ę"g ł?o i p r z e g u n y.
Nacięcia wewnętrzne na tułei sprzęgła i zewnętrzne 

na w*ałku pierwotnym w stanie normalnym.)
Na częściach przegubów kardanowych tylko' nor 

malne ślady pracy.

Przytoczone powyżej cyfry mówią same za siebie. 
Chrysler nie poczuł nawet przebytych kilkunastu ty­
sięcy kilometrów i gotów jest do dalszej służby bez 
najmniejzsej reperacji. Z punktu widzenia technika 
należy powiedzieć, że próba była jeszcze za krótka. 
A żeby można było zaobserwować słabe strony ma- 
terjału, trzeba było przejechać conajmniej dwa razy 
tyle, albo i znacznie więcej.

Tłok „Bohnalit" stosow any przez f. C hrysler.^Strzałka w skazuje  
charakterystyczne p ły tk i ze  stopu niklowego „invar", które za ­

chowują niezm ienny w ym iar p rzy  w szelkich temperaturach. _

Przy rozbiórce samochodu mieliśmy możność za­
poznania się szczegółowo w ciekawą konstrukcją sa­
mochodu. Jako charakterystyczna cecha wysuwa się 
na pierwsze miejsce staranne opracowanie w szyst­
kich szczegółów mechanizmu, no i dobór znakomi­
tych materjałów o czem możemy sądzić bez specjal­
nych badań, a wprost z wymiarów i lekkości po­
szczególnych części. Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują tłoki i pierścienie, sprzęgło, przeguby oraz osa­
dzenie kół tylnych. Nowością dla wielu jest również 
antiwibrator, umieszczony na przednim końcu wału  
korbowego i m ający za zadanie tłumienie drgań sil­
nika. Szczegółow y opis i wytłom aczenie działania 
antiwibratora musimy odłożyć do czasu, aż firma 
zechce nam podomóc do sporządzenia odpowiednich 
rysunków.

Samochód Chrysler jechał przez cały czas raidu 
na świecach AC Łposiadał reflektory Zeiss'a.

K. W.

Z  t e k i  n i e m i e c k i e g o  h u m o r u .



P Y R O M IE R Z E . T E R M O E L E K T R Y C Z N E
Pyromierzem termoelektrycznym nazywamy urzą­

dzenie, służące do mierzenia wysokich temperatur 
i składające się z termoelementu oraz galwanometru.

Układ przyrządów oraz sposób ich połączenia uwi­
docznia rys. 1, w  którym T oznacza termoelement, 
O zaś oznacza galwanometr.

Termoelement T jest układem, utworzonym z dwóch  
różnych metalów a i b, które stykają się ze sobą

trwale w punkcie c. To trwałe zetknięcie osiąga się 
w praktyce zapomocą zlutowania ze sobą tych me­
tali.

Jeżeli punkt zetknięcia c wprowadzić do ośrodka, 
którego temperaturę zmierzyć należy, to wskutek na­
grzewania się tych metali w punkcie zetknięcia, 
punkt ten staje się siedliskiem siły termoelektromo- 
torycznej E, która jest przyczyną powstawania na­
pięcia pomiędzy wolnemi końcami metali.

Jeżeli te wolne końce połączyć ze sobą za pośre­
dnictwem galwanometru, to wówczas, wskutek na­
pięcia, przyłożonego do zacisków galwanometru, jego 
układ ruchomy wychyli się. W ielkość tego w ychy­
lenia jest zależna od siły termoelektromotorycznej E 
w punkcie zetknięcia C, ta zaś ostatnia jest zależna 
od temperatury. A  zatem wielkość tego wychylenia 
może służyć jako miara temperatury ośrodka, w któ­
rym punkt c znajduje się.

Galwanometr G jest przyrządem, zaopatrzonym  
w w iększości wypadków w dwie skale. Jedna z tych 
skal umożliwia odczytywanie w miliwoltach napięć, 
jakie w danych temperaturach wytwarza term oele­
ment, a druga skala umożliwia odczytywanie tych  
temperatur, jakie odpowiadają wzwyż wzmiankowa­
nym napięciom.

Galwanometry, używane w pyrometrji term oele­
ktrycznej, są oparte na zasadzie, podanej przez De- 
prez d'Arsonval'a, którą uwidocznia rys. 2.

Część ruchomą galwanometra stanowi zwojnica Z, 
zawieszona na metalowej nici n, do której jest przy­
mocowane zwierciadełko L. Zwojnica ta znajduje się 
pomiędzy biegunami N  i S  magnesu stałego.

n y s .  z

Prąd, którego natężenie zmierzyć należy, doprowa­
dza się do zwojnicy przez nitkę n i odprowadza się 
przez spiralkę metalową s. Moment obrotowy, w ychy­
lający zwojnicę, powstaje wskutek oddziaływania pola 
magnetycznego magnesu stałego na prąd, jaki prze­
pływa przez zwojnicę. Temu momentowi obrotowemu



przeciwdziała moment zwracający, wytwarzany przez 
nitkę, na której jest zawieszona zwojnica, ta ostatnia- 
zaś stara się zająć to położenie równowagi, w którem mo­
menty obrotowy i zwracający wzajemnie się równoważą.

W celu zmniejszenia do możliwych granic oporu 
magnetycznego obwodu magnesu, umieszcza się w ew ­
nątrz zwojnicy z  cylinderek metalowy A. Zadaniem  
cylinderka jest skupianie wewnątrz zwojnicy strumie­
nia magnetycznego i równomierne jego rozprowadzenie 
w przestrzeni, zawartej pomiędzy cylinderkiem i b ie­
gunami magnesu t, j. w tej przestrzeni, w której 
znajdują się pionowe boki zwojnicy. W ielkość kąta, 
obejmującego równomierne pole magnetyczne w po­
wyższej przestrzeni, wynosi 90°.

Prócz galwanometrów, posiadających zawieszoną  
zwojnicę, są stosowane t. zw. galwanometry wska­
zów kowe, posiadające zwojnicę podpartą w łożyskach. 
Moment zwracający w tych ostatnich jest w ytw a­
rzany zapomocą sprężyn spiralnych, wykonanych  
z materjału niemagnetycznego o niezmiennej elastycz­
ności. Do zwojnicy jest przymocowana lekka w ska­
zówka, która porusza się nad skalą, zaopatrzoną 
w podkładkę lustrzaną, celem uniknięcia paralaksy.

Galwanometry wskazówkowe mogą posiadać rów­
nież zaw ieszoną zwojnicę.

W skutek długotrwałej pracy termoelementu przy 
wysokich temperaturach własności fizyczne metalów, 
tworzących termoelement, mogą ulec zmianie. A  za­
tem koniecznem jest okresowe ich sprawdzanie 
które uskutecznia się zapomocą przyrządu kom­
pensacyjnego przy użyciu czystych metalów o do­
kładnie znanych punktach topnienia, względnie przy 
użyciu cieczy lub metalów o dokładnie znanych punk­
tach wrzenia. Wtym celu dany metal, roztapia się 
w tyglu grafitowym lub szamotowym, a następnie

pogrąża się w nim sprawdzany termoelement, połą­
czony z przyrządem kompensacyjnym. Prócz tego 
w tymże tyglu pogrąża się termoelement pomocniczy, 
który jest połączony z galwanometrem, służącym do 
obserwacji zmian temperatury metalu roztopionego.

Po roztopieniu i niewielkiem przegrzaniu metalu, 
zm ieszczą się w nim wzwyż wzmiankowane termoele- 
menty i przerywa się dalsze nagrzewanie tygla. 
Podczas chłodzenia tygla należy obserwować wska­
zanie galwanometru; bowiem w chwili rozpoczęcia 
chłodzenia metalu przegrzanego wskazanie zmniejsza

się w sposób ciągły, a następnie zmniejszanie to 
ustaje na pewien okres czasu, po którym wskazanie 
zmniejsza się w dalszym ciągu.

To wskazanie galwanometru, które ma miejsce 
podczas z trzymania się jego wskazówki, odpowiada

R Y S .  4
E  ogniwo pom ocnicze, E n ogniwo norm alne, R  opornik 
regulacyjny, R 2 i R 2 oporności odpow iednio dobrane 
D d ru t kalibrow any, zaopatrzony w ruchomy styk o b,
G G alw anom etr, r te rm o e lem t badany, TE, i W2 wyłączniki.

temperaturze topnienia metalu. Siłę elektromotoryczną, 
wytwarzaną przez termoelement badany w tempera­
turze topnienia, określa się zapomocą przyrządu 
kompensacyjnego.

Zamiast drogich metalów do sprawdzania termo- 
elem entów mogą być używane czyste sole o dokładnie 
znanych punktach topnienia. W poniższej tablicy są 
wyszczególnione temperatury topnienia niektórych 
metalów i soli oraz punkty wrzenia niektórych meta­
lów i ciał, używanych do sprawdzania termoele- 
mentów.

Stałe punkty
Temperatura 

w stopniach C. 
przy c iśn . 1 atm.

P unkty topnienia
1) M e t a l e

C y n a ........................... 231,9
K a d m ........................... 321,0
C y n k ........................... 419,4
A n ty m o n ..................... 630,0
Srebro  ........................... 960,5
M i e d ź ........................... 1083,0
K o b a lt ........................... 1490,0

2) S o l e
Chlorek potasu 775
Chlorek sodu . . . 800
Kwaśny siarczan miedzi 900
Chlorek baru . . . 955

Punkty w rzenia
W o d a ........................... 100
N a f ta l in a ..................... 218
R t ę ć ........................... 357
Siarka ........................... 445
C y n k ........................... 930



Na zasadzie danych, otrzymanych przy sprawdzaniu, 
wykreśla się krzywą, która wyraża zależność siły 
elektremotorycznej E x termoelementu od tempera­
tury t- Przebieg tej krzywej wyobraża rys. 3.

Schemat przyrządu kompensacyjnego uwidocznia 
rys. 4,

W  celu wyznaczenia siły elektromotorycznej Ex 
termoelementu badanego T, zamyka się naprzód w y­
łącznik Wr i uzyskuje się równowagę spadku napięcia

Podstawiając w równanie (3) wartość z równania (5), 
mamy:

Ex R- En x (6)
Ri ( '  +  R,)

lub:
Ex A x (7)

gdzie A wyraża się równaniem:

A =  —— ? * ■ ,P En (8)
Ri ('• 4- Rt)

Z równania (7) widać, iż drut kalibrowany może 
być zaopatrzony w skalę równomierną, w której 
wartość jednej podziałki wyraża się równaniem (8) 
i która umożliwia bezpośrednie odczytanie mierzonej 
siły elektromotorycznej badanego termoelementu. Jak 
widać z równania (8) wartość jednej podziałki pow yż­
szej skali jest zależna od siły elektromotorycznej E„ 
normalnego ogniwa i jest z nią ściśle związana. 
A  zatem ogniwo to winno być co pewien okres 
czasu sprawdzane t. j. porównywane z innem ogni­
wem normalnem, uważanem jako wzorzec.

Równanie (7) wskazuje również, iż długość X  drutu
kalibrowanego jest funkcją linjową mierzonej siły
elektromotorycznej i w układzie współrzędnych  
wyraża się linją prostą, jak to uwidocznia rys. 5.

R Y S .  ur­

na oporności 7?lf wywołanego prądem 7, oraz siły 
elektromotorycznej E„ ogniwa normalnego. Rów no­
wagę tę osiąga się zapomocą regulacji prągu 7  opor­
nikiem R tak aby wychylenie galwanometru równało 
się zeru. W ówczas jest spełnione równanie:

I  R x =  E„ (1 )
skąd otrzymuje się wartość natężania prądu 7, a mia­
nowicie :

7 E " (2 )
Ri

Po odpowiedniem wyregulowaniu natężenia prądu 7 
otwiera się wyłącznik Wu zamyka się wyłącznik  
oraz przesuwa styk ruchomy o b tak, aby wychylenie 
galwanometru ponownie równało się zeru. W ówczas, 
oznaczając przez x  długość drutu kalibrowanego, 
zawartą pomiędzy punktem a i ruchomym stykiem o b, 
przez p oporność jednostki długości drutu kalibro­
wanego oraz przez i natężenie odgałęzionego prądu 
w tym że drucie, otrzymuje się w wypadku równo 
wagi układu zależność następująca:

Ex i p x (3)
gdzie:

i I  ’ (4)
r +  R,

przyczem r jest opornością całego drutu kalibrowa­
nego. Uwzględniając równanie (2),  mamy

i - -  ----------^ ------------ En (5)
R i (r + R»)

Z rysunku 5-go wynika, że wzniesienie tej prostej 
t. j. tangens jej kąta pochylenia do osi odciętych  
równa się:

, Ex .

m.*, ZT~ A

A  zatem tangnes ten wyraża wartość jednej 
podziałki skali, w którą jest zaopatrzony drut kali­
browany. W skutek wyczerpywania się ogniwa normal­



nego, następuje zmniejszanie się jego siły elektro­
magnetycznej En. Graficznie to wyczerpywanie może 
być wyrażone powolnem zmniejszeniem się kąta 
pochylenia a .

Rysunki 6 i 7 wyobrażają powyżej opisany przy­
rząd kompensacyjny; przyczem widoczne na rys. 6 
napisy, wykonane na płycie przyrządu oznaczają: 

Rheostat — Opornik regulacyjny R, S-td Celi — 
wyłącznik do włączania ogniwa normalnego E,„ X  — 
wyłącznik do włączania termoelementu badanego, 
Oalvo — zaciski do przyłączenia galwanometru, 
Couple —  zaciski do przyłączenia termoelementu  
badanego.

Pośrodku jest widoczna tarcza, zaopatrzona w po- 
działkę, która łączy się z ruchomym stykiem ślizga­
jącym się po drucie kalibrowanym. Drut ten jest 
z£ięty w formie okręgu koła. Na płycie przyrządu 
znajduje się mała tabliczka ze strzałką, przy której 
jest wykonany napis ,,Millivolts“. Strzałka ta służy 
do bezpośredniego odczytania na wspomnianej tarczy 
mierzonej siły elektromotorycznej termoelementu.

Rys. 7 uwidocznia wnętrze przyrządu, umożliwia­
jące łatwe rozpoznanie wszystkich powyżej opisanych  
jego części. Na rysunku tym widać również normalne 
ogniwo, umieszczone po prawej stronie przyrządu. 
Ogniwo to ma postać litery H.

W  pyromierzach termoelektrycznych sprawdzeniu  
podlegają nietylko termoelemnty, lecz również i gal- 
wanometry. Sprawdzanie galwanometrów uskutecznia 
się zapomocą dzielnika napięcia i milliamperomierza 
precyzyjnego. Schemat układu mierniczego uwi­
docznia rys. 8, w którym oznaczają:

/*!, / 2 i r3 stopnie dzielnika napięcia, A  milliampe- 
romierz precyzyjny, S  galwanometr badany, P  prze­
łącznik do zmiany kierunku napięcia, przyłożonego 
do zacisku galwanometru, P' przełącznik do zmiany 
ilości stopni dzielnika napięcia, przyłączonych równo­
legle do galwanometru badanego, R opornik regula­
cyjny, E  akumulator.

a r s .  8 .

Chcąc sprawdzić wskazanie galwanometru, odpo­
wiadające pewnej sile elektromotorycznej Ex, wyra- 
rażonej w milliowoltach, należy naprzód obrać odpo­
wiednią oporność r  w dzielniku napięcia t. j. nasta­
wić odpowiednio przełącznik P'. W artość tej opor­
ności może wynosić: ru rx -(- r2 oraz r* -f- r2 -j- r8.

Po nastawieniu przełącznikiem P' odpowiednej 
oporności r  w dzielniku napięcia, reguluje się opor­
nikiem R  natężenie prądu i tak aby wartość jego 
wskazana przez milliamperomierz precyzyjny A,
wynosiła milliamperów. Jeżeli ów czesne w ska­

zanie galwanometru jest obarczone uchybieniem, to 
napięcie, odczytane na galwanometrze, nie będzie 
równać się Ex, a E'x. Poprawką wskazania wyrażoną 
w milliwoltach nazywa się różnica Ex — E'x. W celu  
wyznaczenia tej poprawki w stopniach temperatury, 
należy określić wartość temperatur t i t', odpowia­
dające wartościom Ex i E'x sił elektromotorycznych. 
Określanie to uskutecznia się zapomocą krzywej, 
którą uwidocznia rys. 3 i która została utrzymana 
przy sprawdzaniu termoelementu sposobem, uprzednio 
opisanym. Poprawka wskazania, wyrażona w stop­
niach, równa się t — t'.

Sprawdzanie pyromierzy. może być uskuteczniane 
również zapomocą pyromierza wzorcowego. W tym 
celu pogrąża się termoelementy pyromierzy bada­
nego i wzorcowego w ten sam ośrodek i porównywa 
sie ich wskazania. Poprawką wskazania pyromierza 
badanego jest wów czas różnica wskazań pyromierza 
wzorcowego i badanego.

Ta ostatnia metoda sprawdzania pyromierzy jest 
metodą techniczną, podczas gdy poprzednia metoda 
jest metodą laboratoryjną.

Inż. Wacław Żochowski.



Konkurs na zużycie paliwa
W dniu 6 maja r. b. odbył się zorganizowany przez 

Automobilklub Polski na czworokącie szosy w Strudze 
pod Warszawą pierwszy Konkurs na zużycie paliiwa. 
Do konkursu stanęło ogółem 15 maszyn, przyczem  
wszystkie one ukończyły konkurs. Zawodnikom w y­
dawano, jako paliwo, benzynę marki „Polmin" w iloś­
ciach, ściśle odmierzanych, kierując się podaną przez 
nas w poprzednim numerze tabelą, ustaloną przez Re­
gulamin Konkursu,

Jak z tabeli poniższej wynika, najlepszy indywi­
dualny wynik pod względem ilości przejechanych kilo­
metrów osiągnął inż. Liefeldt na Citroen. Jeśli jednak 
uszeregujemy rezultaty według najmniejszego zużycia 
paliwa na 100 kim, bez zwracania uwagi na rodzaj 
karoserji i klasę samochodu, to na pierwszym miejscu

znajdzie się inż. W. Rychter na Tatrze, na drugim inż. 
H. Liefeldt na Citroen na trzecim mjr. Makowski na 
Citroen.

Organizacja zawodów, poza znacznym ich opóźnie­
niem, dobra. Komandorował ppułk, Kazimierz Meyer. 
Pogoda sprzyjała dużej liczbie widzów, śledzących z 
zaciekawieniem przebieg zawodów oraz próby, doko­
nywane przez kierowców francuskiej fabryki opon 
Michelin. W szystkie trzy próby: spowodowanie pęk­
nięcia opony przy szybkości 60 klm/godz., zarzucenie 
samochodu Renault przy tejże szybkości i obrócenie 
go w kierunku, przeciwnym kierunkowi jazdy, przy­
czem raz na wpół napompowanej oponie, drugi raz 
na oponie zupełnie nienapompowanej — wypadły do­
brze i opony po tych próbach nadal trzymały się na 
kołach.

Nr
klasy­
fika­

cyjny

K I E R O W C A S a m o c h ó d Kate-
gorja

Dokładny 
litraż 

w ccm.

Ilość 
p rzejecha­
nych kim .

Ilość o trzy­
manego pa­
liw a w /litr.

Średnia 
szybkość 

w klm/godz.

Zużycie 
paliwa 

na 100 kim.

1 Liefeldt H............................. Citroen E. 1530 118.085,5 6.760 36.90 5.720
2 Rychter W ........................... Tatra G. 1100 116.051,5 6.400 29.40 5.520
3 Grzędzica T ........................ Tatra G. 1100 105.961 7.224 33.78 6.820
4 Kozłowski S......................... Citroen E. 1530 100.553 6.760 38.18 6.720
5 W innicki T .......................... Morris E. 1550 98.823 7.300,8 37.30 7.400
6 Kuczewski E ....................... Tatra G. 1100 95.208 6.400 42.00 6.725
7 Morsztyn R.......................... Fiat G. 990 92.121 6.880 36.12 7.470
8 Delahaye A ......................... Peugeot G. 680 85.659,5 5.208 28.92 6.080
9 Makowski W ....................... Citroen G. 880 84.145,5 5.440 33.32 6.460

10 Rotmil S ................................ Peugeot F. 1900 82.440 7.208 36.70 8.760
.11 Romanowicz M. Tatra D. 2400 75.265 9.230 46.30 12.250
12 Starkel W ............................. Ansaldo D. 2000 75.136 6.800 46.00 9.060
13 Żukowski W ........................ Steyr E. 1570 74.970,5 6.760 42.84 9.030
14 Bitschan P........................... W hippet D. 2200 67.033 7.616 44.60 11.860
15 Zangl F ............................. .... Steyr E. 1570 60.868,5 6.760 49.38 11.120

Zjazd Gwiaździsty do Łodzi
Odbył się w dn. 19 b. m. W ogólnej klasyfikacji zajęli: I 

miejsce —  p. Żychoń z Krakowa na sam. Studeba- 
ker, II miejsce p. Tesche, Łódź na Austro-Daimler, 
III m iejsce ex  equo p. Tyszkiew icz na sam. Stetysz  
i p. Hallerowa na sam. Lancia.

Wyścigi pod Łodzią
W  wyścigu płaskim  na dystansie 5 kim., rozegra­

nym w dniu 20. b- m. na szosie Lutomiersk —  A lek ­
sandrów startowało 22 samochody. Najlepszy czas 
dnia —  2 min. 09,93 sek. uzyskał dr. Friihling z Kra­
kow a na 1500 ccm Bugatti z kompresorem.

Ogólny faworyt wyścigów, zeszłoroczny zw ycięz­
ca raidu, Szwarcsztein, startujący na samochodzie 
wyścigowym  Bugatti 2300 ccm. z kompresorem, w y­
cofał się z wyścigu na skutek defektu świec.

N apływ publiczności w ielki. Pogoda dobra. Traso 
w stanie niezłym- Organizacja bez zarzutu. Chrono- 
metraż elektryczny.

MotocyKłowy wyścig otwarcia sezonu 1928 r.
W yścigi, które odbyły się w dniu 17 b. m. pod 

Strugą dały wyniki następujące:
Kat. A. mot. pojedyńcze litr. do 175 cm 3:
1) Loteczkowa (Mał. KI. Mot.) 57'00,5”, 
litr. do 3.50 ccm.
1) Tański (P. K. M. War.) 51'24" 
litr do 500 cm3:
1) Jakubowicz (P. K. M. War.) 43’25,9",
2) Heryng (P. K. M. War.) 49'3", 
ponad 500 cm3:
1) Rogoziński (P. K, M. War.) 44'9”,
2) Rychter (P. K. M. War.) 44’23,2”,
Kat. B. mot. z wózkami:
1) st. post. Fuksiew icz (Pol. K. S.) 49'5".



D z i a ł  
Przemysłowo - Handlowy

Dział ten ma na celu bliższe zapoznanie Czytelników 
„P rzeg lądu  Sam ochodow ego i M otocyk low ego  
z firmami samochodowemi, ich działalnością przemy­
słowo-handlową, oraz sposobami produkcji.

SCINTILLA
Z powodu zastosowania apara­

tów SCINTILLA przez nasze fa­
bryki samochodów i  motorów lot­
niczych, na miejscu będzie wspom- 
neć kilka słów o fabryce SCIN­
TILLA.

Fabryka SCINTILLA w Solurze 
jest jedyną fabryką szwajcarską 
coraz większego i ważniejszego 
przemysłu akcesoryj automobilo­
wych, przemysłu aparatów elek­
trycznych dla samochodów, jak 
magneta, prądnice, rozruszniki ta­
blice rozdzielcze, reflektory i t. d.

W stosunkowo dość krótkim 
czasie fabryka ta osiągnęła świato­
wą sławę i uznanie. Obecnie apa­
raty SCINTILLA sa używane 
wszędzie tam. gdzie niezawodność 
działania stawiana jest na pierw­
szym miejscu.

Lista wielu zwycięstw, które zo­
stały osiągnięte przy zastosowaniu 
aparatów SCINTILLA wskazuje 
dokładnie, jakiem zaufaniem świat 
fachowy darzy te aparaty.

Nie jest bynajmniej przypad­
kiem, że fabryka znajduje się w

Montaż magnet.

centrum sławnego przemysłu ze­
garkowego w Szwajcarji. Przy sa-



Laboratorjum.

mem bowiem zakładaniu fabryki 
zwrócono uwagę na to, że tylko 
wysoka precyzja seryjnego wyko­
nania tych aparatów skutecznie po­
trafi zwalczyć konkurencję.

Przejdziemy do krótkiego opisu 
samej fabryki.

Fabryka, założona w r. 19 5 za­
trudnia obecnie ok. 800 robotników.

Produkcja aparatów jest zorgani­
zowana w ten sposób, że rozpoczy­
na się od parteru fabryki, gdzie są 
magazyny części kutych i odlewów, 
które po sprawdzeniu zostają prze­
transportowane na wyższe piętra, 
gdzie odbywa się ich obróbka,

W halach fabrykacji w pierw­
szym rzędzie uderza brak pasów i 
wszelkich transmisji, napęd elek­
tryczny obrabiarek jest oddzielny. 
Obróbka mechaniczna części apa­
ratów jest grubo seryjna, pozwala 
więc na użycie uchwytów i kali­
brów, skraca czas obróbki, a zwię- 
sza dokładność wykonania.

Bardzo wielką uwagę zwraca się 
w fabryce SCINTILLA na precy­
zyjny wyrób narzędzi i przyrzą­
dów. Rzecz zresztą zupełnie słusz­
na; jeśli bowiem aparaty, jak ma­
gneta, prądnice, rozruszniki i t. d., 
mają pracować bez zarzutu, muszą 
być wykonane w sposób bardzo 
precyzyjny. Wiadomem jest zresz­
tą, jak ważną dla dokładnej fabry­
kacji rzeczą jest precyzyjne wyko­
nanie przyrządów i narzędzi.

Narzędzia i przyrządy wyrabiane 
są w narzędziami, wyposażonej w

najnowsze i najbardziej precyzyjne 
maszyny, a następnie sprawdzane 
są w laboratorium maszynowem.

W  czasie fabrykacji t. izm. po naj­
ważniejszych operacjach, jak rów-

Montaż odbywa się seryjnie t. 
zn. poszczególne elementy apara­
tów są montowane i sprawdzane, 
pocziem następuje montaż główny. 

Po zmontowaniu aparaty zostają 
odesłane na stację prób, gdzie prze­
chodzą próbę kontrolną, a później 
poddawane są rozmaitym próbom, 
jak na wytrzymałość łożysk, dłu­
gość biegu bez smarowania i t. d. 
Magneto lotnicze poddawane jest 
specjalnym próbom, jak na udet- 
rzenia i temperaturę, co jest waż­
ne ze względu na trwałość magne­
sów i napędu rozdzielacza,

Prosta a prawie, że idealna orga­
nizacja fabryki i planowy rozkład 
fabrykacji był gruntownie przestu- 
djowany i oparty na wieloletniem  
doświadczeniu założycieli.

Transport części wszędzie me­
chaniczny, do przesady posunięta 
czystość i  idealny dobór oświetle­
nia tak maszyn, jak i  stołów ślu­
sarskich we wszystkich działach 
fabryki daje gwarancję, że tak nad 
skuteczną organizację fabryki, jak 
również nad dobrocią wykonania 
aparatów pracuje cały zespół ludzi

Stacja prób magnet.

nież po wyfabrykowaniu, części do 
aparatów są sprawdzane, unika się 
w tęn sposób omyłek i strat w fa­
brykacji.

Obrobione części przechodzą do 
odnośnych działów, gdzie następuje 
ich montaż.

począwszy od robotnika aż do dy­
rektoria naczelnego, wiedząc, że 
trzymam zdaleka od biurokratycz­
nego hamulca pracy oddadzą dla 
przemysłu niezmierne usługi.

C.



Rozpoczęcie przez Tow. STUDEBAKER produkcji 
samochodów ośmiocylindrowych jest bardzo charakte­
ry s ty oznem zjawiskiem dla rozpoczynającego się se­
zonu w 1928-ym roku. Podkreślić to musimy bardziej, 
że od roku 1920 firma Studebaker poświęcała się wy­
łącznie produkcji 6-io cyłindrowców. Dotychczasowe 
modele tych samochodów „DICTATOR" i „COMMAN- 
DER" będą budowane i sprzedawane w dalszym ciągu 
na wielką skalę, jak dotychczas,

W  roku 1927 działalność techniczna i handlowa fir­
my STUDEBAKER doszła do wspaniałego rozwoju, 
a równocześnie w dziedzinie rekordów, zarówno szoso­
wych jak torowych, Studebaker dał się poznać jako 
nieporównany champion. Tryumf STUDEBAKERA do­
sięgną! szczytu gdy na torze w Atlantic - City dwa sa­
mochody sportowe COMMANDER i jedna karetka 
COMMANDER przebyły każdy po 25.000 mil angiel­
skich w czasie 23.000 minut. Zamieniając mile angiel­
skie na kilometry, znajdziemy, że samochody te prze­
były po 40.000 kilometrów, jadąc ze średnią szybkością 
105 km. na godzinę. Ogółem Studebaker zdobył 50 
oficjalnych rekordów na wytrzymałość i na szybkość, 
stawiając wszędzie do zawodów tylko seryjne samo­
chody.

Ośmiocylindrowy samochód „PRESIDENT" jest 
samochodem zupełnie nowym. Ma on rozstawienie osi 
o 10 cm. większe, natomiast koła trochę niższe tak, 
że opony na nowy model mają wymiar 31 X  6,20 za­
miast wymiaru 32 X  6,75 używanego dla samochodu 
sześciocylindrowego tej samej nazwy.

Ośmiocylindrowy PRESIDENT jest zbudowany na 
podstawie dwuletnich badań laboratoryjnych i prób

S T U  D E

drogowych, przeprowadzanych przez specjalny wydział 
badań Tow. STUDEBAKER.

UiiWieme odbywa s;ę p izy pomocy pompy, umie­
szczone) w głębi karteru. Pierwsza zmiana oliwy w no­
wym silniku winna nastąpić po przejechaniu 1500 km., 
następne zmiany oliwy mogą się odbywać co 4000 km., 
dzię.^i Dardzo skutecznemu działaniu filtra do oliwy 
„Puralator . Działanie filtra wspomagane jest przez 
samoczynny regulator temperatury (termostat) i wen­
tylację karteru. Cały system oliwienia wyróżnia się 
zupełnie brakiem widocznych połączeń, gdyż oliwa 
prowadzona jest kanałami wierconemi wewnątrz ścia­
nek karteru.

Samochód ten nie wykazuje w swej konstrukcji ani 
ślad utego, co możnaby nazwać ryzykownym ekspery­
mentem. Aczkolwiek samochód cały od chłodnicy po­
cząwszy, a skończywszy na osi tylnej, jest zbudowany 
wiedług oryginalnego pomysłu, niemniej jednak kon­
struktorzy opierali się otwrciej na najlepszych, znanych 
i wypróbowanych rozwiąźaniach mechanicznych, M y­
ślą przewodnią konstrukcji było stworzenie samochodu 
dającego dużą szybkość przy zupełnem bezpieczeństwie 
j azdy.

W szelkie ulepszenia mogące zapewnić bezpieczeń­
stwo zostały przy budowie nowego wozu uwzględnione. 
Stalowa karoserja o wąskich ramach, daje szerokie po­
le widzenia w połączeniu z wytrzymałością konstrukcji. 
Hamulce na cztery koła, o szczękach wewnętrznych, 
dociskane są zapomoeą urządzenia „servo“, które po­
większa 3 l/2 krotnie każdy nacisk nogi na pedał ha­
mulcowy. Długie, półeliptyczne resory i nisko umie­
szczony środek ciężkości zapewniają doskonałe trzy­
manie się drogi przy dowolnej szybkości jazdy.

Wygodna kierownica, o przekładni 16:1, czułe ha­
mulce i łatwa zmiana przekładni czynią ten samochód 
przyjemnym w prowadzeniu, co niewątpliwie ocenione 
będzie przez panie, lubiące prowadzić osobiście.

Silnik daje duży moment obrotowy nawet przy ma­
łych obrotach, dzięki czemu samochód ma możność 
gwałtownego ruszania z miejsca, co znowu stanowi 
wielką zaletę przy jeździe po mieście i przy dużym 
ruchu Ulicznym. Przy 2900 obrotach na minutę silnik 
daje moc 100 koni mech. Pojemność skokowa wynosi 
313 cali sześć. (ok. 5 litrów) a wymiary cylindra są: 
85 X  111 mm.

Stosunek sprężania wynosi 4,9:1; Komora sprężania 
obrabiana jest od wewnątrz i posiada kształt kopuły,

B A K E R

zapewniający możność wysokiego sprężania i wysoką 
wydajność. Cylindry odlane są w jednym bloku, gło­
wica odejmowana, dolny karter z prasowanej blachy.

W ał korbowy oparty jest na pięciu łożyskach z pa­
newkami bronzowemi. Tłoki wykonane są ze stopu 
aluminjowego Bohnałit. Zawory wlotowe i wylotowe są 
odpowiednio ze stali chromo,/vej i krzemo-chromowej. 
Skok wynosi 11/32 cala (8,75 mm.).

Pompa wodna i  wiatraczek napędzane są razem  
przez pas trapezoidalny. Chłodnica rurkowa, składa 
się z rurek pionowych z żeberkami poziomem!, co za­
pewnia dużą powierzchnię chłodzenia.

Zapalnie i rozruch zapewnione są przez system Del- 
co-Remy. Zazębienie rozrusznika z kołem rozpędowem  
odbywa się w ten sposób, że przy naciskaniu na pedał 
rdzruchowy, tryb rozrusznika wysuwa się, nim roz­
rusznik zacznie pracować, dzięki temu zazębienie na­
stępuje łagodnie, bez obawy nadwyrężenia zębów lub 
zacięcia. Przyśpieszenie zapalania półautomatyczne po­
łączenie jest z dźwigienką do przyśpieszenia przy kie­
rownicy.

Napęd tylnego mostu odbywa się zapomoeą pary 
kół stożkowych o specjalnem uzębnieniu przy prze­
kładni 4,3:1. Karter mostu o specjalnych wzmocnie­
niach może wytrzymać nawet najbardziej nienormalne 
obciążenia. Siłą popychająca przenosi się przez resory. 
Półośki ze stali chromo-molibdenowej opierają się na 
łożyskach rolkowych, stożkowych „Timken”. Aczkol­
wiek n o w y  „PRESIDENT" jest z wyglądu znacznie 
niższy niż inne modele, to jednak odległość najniższe­
go punktu od ziem i wynosi 8 cali (203 mm.).

W ysiłek przy hamowaniu rozdzielony jest równo­
miernie pomiędzy hamulce przednie i tylne. Bębny ha­
mulcowe osłonięte są całkowicie i chronione od wody 
i kurzu. Smarowanie podwozi odbywa się zapomoeą 
pdłąazeń doprowadzających smar pod wysokim ciśnie­
niem, tak że kierowca nie potrzebuje się kłopotać sma­
rowaniem częściej niż oo 4000 km.

Przy zwykłem wykończeniu samochody stawiane są 
na koła drewniane i mają jedno koło zapasowe. Dla 
samochodów o  bardziej luksusowem wykończeniu sto­
sowane są koła o szprychach metalowych i dodawane 
są dwa kola zapasowe wraz z oponami, umieszczane 
we wgłębieniach w wachlarzu nad przedniemi kołami. 
Jako opony używane są balony 31 X  6,20 na obręczach 
19 calowych.

Szczególna staranność przy wykończeniu szczegółów, 
tak charakterystyczna dla tego typu, jest specjalnie 
widoiczma w takich drobiazgach, jak założenie w szyst­
kich przewodników elektrycznych w rurkach i t. p. 
Bezpieczniki topikowe zostały zastąpione przez bez­
pieczniki brzęczykowe, które dają sygnał dźwiękowy 
w razie zwarcia.

Zewnętrzny wygląd samochodów zamkniętych wyka­
zuje dbałość o styl wyrażającą się w dobrze linji śmia­
łych, dających wygląd samochodu, który pod swoją 
maską kryje zapas mocy i zdolności do dużych szyb­
kości. Wszystkie części błyszczące są pokryte chro­
mem, który daje daleko ładniejszy odcień metaliczny 
niż nikiel, zapewniając jednocześnie większą trwałość 
połysku.

W szystkie szczegóły wewnętrznego wykończenia da­
ją poczucie bogactwa i dobrego smaku. Na uwagę za­
sługują orzechowe oprawy okien z owalnemi ornamen­
tami inkrustowanemi srebrem, metalowe ozdoby pla­
tynowane i srebrzone, neseser damski, neseser dla pa­
laczy i t. p.

Tablica rozdzielcza z orzechowego drzewa obejmuje 
wszystkie potrzebne aparaty kontrolne w matowej sre­
brnej oprawie, inkrustowanej emalją.

Tarcze aparatów kontrolnych są przezroczyste, ko­
loru starej kości słoniowej i oświetlone od spodu. Gu­
zik sygnału i gałka dźwigni do zmiany przekładni w y­
konane są z onyksu.

Szyba ochronna stanowi specjalny patent STUDE­
BAKERA. Ustawienie jej zapewnia należytą wentyla- 
cęj, a jednocześnie nawet w czasie ulewnego deszczu 
nie przepuszcza ani jednej kropli do wnętrza. Poza-



tem samoczynna wycieraczka, lusterko do jazdy tyłem, 
amortyzatory hydrauliczne i kierunkowskazy stanowią 
uzupełnienie normalnego wyposażenia samochodu.

Krótka charakterystyka modelu PRESIDENT: 

Cylindry: 8 w jednej linji. 
Skok i średnica 85 X  111 mm. 
Pojemność skokowa 313 cali sześć. 
Moc na hamulcu 100 M. K, 
Stosunek sprężania 4,9. 
Rozmieszczenie zaworów boczne. 
Karburator Schebler 38 mm. 
Dopływ paliwa przy pomocy pompy. 
Rozstawienie osi 131 cali —  3,33 mm.

INŻ. L E O N  SZ E JN M A N

J A K  SIĘ PRZY  
BIURKU CZUWA 

NAD 
SPRA WNOŚCIĄ 

SAMOCHODU
I MASZYNY?

Zastosow anie obsługi samochodowej w przedsiębiorstw ach 
przem ysłowych, handlow ych, rządow ych i pryw atnych jest „zna­
kiem czasu" obecnego i ciągle rob i kolosalne postępy. W ymaga 
tego tę tno  przyśpieszone żydia ii pracy, nakazujące wyzyskanie 
ekonomiczne i racjonalne każdego czynnika, k tó re  temu przy­
śpieszeniu odpowiada.

O dpowiednie wyzyskanie p racy  sam ochodu nie jest rzeczą 
p rostą  Samochód, jako czynnik w ogólnej w ydajności musi się 
„kalkulow ać". J e s t  on nazbyt kosztowny, aby jego wyzyskanie 
mogło być pozostaw ione mniej lub więcej udatnem u kierow ni­
ctw u lub mniejszej czy w iększej zaradności kierow cy.

W ydajność samochodu w każdem  przedsiębiorstw ie musi byc 
tak  samo uw ażnie kontro low ana i rejestrow ana, jak to się musi 
dziać z  każdą  m aszyną w racjonalnie zorganizowanym przemyśle, 

T,a konieczność, darwno już zrozum iana na  Zchodizie, spow odo­
w ała pow stanie specjalnych aparatów  do rejestracji ruchu i p ra ­
cy samochodów.

Z zadań, jakie podobnym aparatom  zostały postaw ione i z ich 
charak teru  sprawiozdawczo-kontrolującego, wypływ a przede- 
wsizystkiem jedna konieczna cecha, stanow iąca zasadniczy w a ­
runek  ich użyteczności. A p ara t tak i musi być przedew szystkiem  
możliwie jaknajdokładniejszy i w ykluczać jednocześnie jakąkol­
wiek możliwość „fałszow ania" rzeczyw istego stanu rzeczy.

Istnieje k  lka typów  tych aparatów  rejestru jących i kon tro lu ją­
cych ruch pojazdu. A by dać pojęcie o tem, jak niem al idealnie 
zostały  rozw iązane postaw ione wyżej zadania  w praktyce, za­
trzym am y się bliżej nad  szczegółami działania i budow y aparatu  
kontrolującego „A utograph" (rys, 2) *)

Zaznaczam y odrazu, że jest to aparat, dający w ykres rysowany 
specjalnym ołówkiem, bardzo w yraźny i niedający się naślado­
wać żadnem Innem pismem, W  innych aparatach  w ykres ten

/) A p ara t ten  reprezentow any jest na Polskę przez firmę „Den 
fos", W arszaw a, M arszałkow ska 125.



NASZ PRZEWODNIK G D Z I E  SIĘ  Z A T R Z Y M A Ć ,  G D Z I E  
P O S T A W I Ć  S A M O C H Ó D ,  G D Z I E  
N A B Y Ć  B E N Z Y N Ę  I A K C E S O R J A

BIAŁYSTOK.
BENZYNA I SMARY.

„Karpaty", składy: Antoninkowska 1, teł. 4-19.

BYDGOSZCZ.
BENZYNA I SMARY.

„Karpaty" składy: Na Groby, tel. 9-39.

d ą b r o w a  g ó r n i c z a .
BENZYNA I SMARY.

„Karpaty11, składy: Łabędzka 2, tel. 1-73.

DZIEDZICE.
BENZYNA I SMARY.
„Karpaty", rafinerja, Gal. Karp. Naft. T. A.

GRUDZIĄDZ.
BENZYNA I SMARY.
„Karpaty" Trynkowa 13-a, tel. 81.

KATOWICE.
Upoważniony przedstawiciel S. Zelmanowicz, Moniuszki 3.

AKCESORJA.
Auto-Przybory S. Żmigród, Młyńska 1.
Esper, Sp. z o. o., 3-go Maja 5.
Pilot, Sp. z o. o., Rynek 8.
F. A . W ysocki Starow iejska 3.

HOTELE Z RESTAURACJAMI,
Savoy, ul. Marjacka.
Monopol, ul. Dworcowa.

SAMOCHODY.
A uto (Berliet. Essex, Hudson, Stutz) — Konopnickiej 5. 
Auto-Przybory S. Żmigród (Dodge. D-rad, Ziindapp) —  

Młyńska 1,
M ercedes-Benz, oddział w  Katowicach M ickiewicza 6. 
Esper, Sp. z o. o. (Renault) — 3-go Maja 5.
Motor (General Motor Co) — Słow ackiego 39.
F. A. W ysocki (Fiat, Minerva) - -  Starow iejska 3.

WARSZTATY REPARACYJNE.
Łabanowicz J., Marjacka 25.
Para-Gumi, wulkanizacja, W arszawska 39.
F. A . W ysocki, repr.: Bosch’a, Starowiejska 3.

Kr a k ó w .
AKCESORJA.

Kluska Eug. & S-ka Grodzka 63.
A uto-Szaw e PI. Szczepański 8.

BENZYNA I SMARY.
„Karpaty", składy: Przem ysłowa 10, tel. 31-22.

GARAŻE.
Pipper — A uto-Palais.

HOTELE Z RESTAURACJAMI.
Hotel Francuski.

SAMOCHODY.
Austro-Daimler, W iślna 11.

LUBLIN.
BENZYNA I SMARY.
„Karpaty", składy: Krochmalna 22, tel. 5-31.

LWÓW.
BENZYNA I SMARY.

„Karpaty", biuro pl. Marjacki 8, składy: Zniesienie. T ele­
fony: 6-76, 5-49, 7-56.

ŁÓDŹ.
Upow ażniony  p rzed s ta w ic ie l  na w o je w ó d z tw o  łódzkie  A .  H it ­

ler, Wileńska 1 J.

AKCESORJA.
Jen. Repr. „Berson". Części zamienne „Ford" i „Chevrolet“ 

I opony, „Michelin" i w szelk ie akcesorja. Narutowicza 16. 
C zęści zam ienne Ford i C hevrolet. O pony w szelk ich  

rozm iarów . „A uto-Stock” H. Gutm an, P iotrkow ska 51.

BENZYNA I SMARY,
„Karpaty", składy: Konstantynowska 147, tel. 14-70.

GARAŻE.
Auto-Garaż W. Krawczyński, P iotrkow ska 287 tel. 63-31. 

Garażowanie i konserwacja sam ochodów.

POZNAŃ.
U pow ażniony  p rzed s ta w ic ie l  Wtad. Rutow ski,  M a te jk i  5.

AKCESORJA.
Pierre Joos, A gen cja  Fabryk Francuskich, Św . Marcin 45a.

BENZYNA I SMARY.
„Karpaty”, składy: M altańska, tel. 14-29.

HOTELE Z RESTAURACJAMI.
Bazar, Poznań — Centrum, teł. 51-30, 51-31, 31-29, 10-37. 

34-46, 19-62.

SAMOCHODY.
Austro-Daim ler Św. Marcina 48.
„K arossa”, fabr. karoserji, w ł. Józef K ielm an, ul. N ie­

go lew sk ich  22.

TCZEW.
BENZYNA I SMARY.
„Karpaty", Rynek, tel. 1-69.

TORUŃ.
BENZYNA I SMARY.

„Karpaty”, składy: P od D ębow ą Górą 19, tel. 1-40.



THE AMERICAN 
AUTOMOBILE

Administracja Przeglądu Sa­
m ochodowego i MotocyKlo- 
w ego przyjmuje prenum eratę 
na miesięczniK ameryKańsKi

THE AMERICAN 
AUTOMOBILE

Warunki prenumeraty wynoszą 
18 złotych rocznie. 

P ren u m era ta  tylK o roczna .

Życzący sobie zaprenumerować 
miesięczniK

THE AMERICAN 
AUTOMOBILE

winni wpłacić na konto czekowe 
P. K. 0. Warszawa Nr 45.267 
(wł. konta K. Wallmoden) na­
leżność za prenumeratę z wyraź­
nym zaznaczeniem na odwrocie 
blankietu,, iż jest to wpłata za 
p ren u m era tę  m ie s ię c z n ik a

THE AMERICAN 
AUTOMOBILE

W A D M I N I S T R A C J I  P I S M A  
N A S Z E G O  S Ą  D O  N A B Y C I A  
N A S T Ę P U J Ą C E  K S I Ą Ż K I :

K. W ALLM O DEN & S. GNOIŃSKI

SILNIKI 
SAMOCHODOWE,  
ICH OLIWIENIE  
I C H Ł O D Z E N I E

zł. 3.50

K. W ALLM O DEN

KAR B U R AT OR Y  
SAMOCHODOWE

zł. 3.50

B. ZALESKI, Inż.

SILNIKI LOTNICZE
zł. 4.50

J. PEPŁO W SK I, por.

T E C H N O L O G J A  
M A T E R J A Ł Ó W  
PĘDNYCH I GUM

zł. 3.50

MAPA SAMOCHODOWA 
RZPLITEJ POLSKIEJ  

„ G E A ”
zł. 20.00

Życzący sobie nabyć powyższe książki 
winni wpłacić na konto czekowe P. K. O. 
W arszawa Nr 45.267 (wł. konta K. W all­
moden) należność za książkę z wyraźnem  
zaznaczeniem na odwrocie blankietu, za 
jaką książkę wpłacają. W ysyłka następuje 
niezwłocznie po nadejściu wpłaty bez doli­
czania kosztów przesyłki. Na żądanie w y­
syłamy książki za pobraniem, doliczając 
rzeczywiste koszta przesyłki i pobrania.



otnzymuje s ę  przez perforację- czyli dziurkow anie papieru. Ten 
ostatn i sposób jesit znacznie gorszy, gdyż nie daje pożądanej 
w yrazistości wykresu, szczególnie przy powiększeniach, o k tó ­
rych dalej będzie miow.a, pozatem  linje dziurkow ane niezawsze 
dają się dok ładn’e odczytać i samo dziurkow anie jest powodem 
niszczenia wykresów, należy więc ten  system uw ażać za mniej 
praktyczny.

Jak  więc spełn ia  tak i apara t sw ą rolę — kontro lera  i sp ra­
wozdawcy — niemego i jednocześnie najbardziej wymownego 
„sum ienia" sam ochodu? Na rys. 1 w idoczna jest tarcza  aparatu- 
nosząca na obwodzie .podziałkę z oznaczonemi godzinami całej 
doby. dnia i nocy, przyczem  godziny zaoieniow ane odpow iadają 
godzinom nocnym (od 6-ej pp. do 6-ej nad ranem). T arcza taka, 
odbita w jasnych barw ach na sztywnym krążku papierowym , zo ­
staje ściśle dociśnięta za pom ocą okrągłego zacisku do m echa­
nizmu zegarowego, k tó ry  .się obraca w ten sposób, że nieruchomy 
wskaźnik w górnej części aparatu , widoczny poprzez okrągły 
otw ór pokrywy, pokazuje moment założenia tarczy i od tej 
chw li tenże w skaźnik będzie pokazyw ał n.a obracającej się ta r ­
czy dokładną godzinę, dającą isiię odczytać poprzez wspomniane 
oszklone okrągłe okienko,

W górnej części apara tu  znajduje się licznik, k tó ry  rejestruje 
ogólną ilość przejechanych kilom etrów  aż do liczby 10.000 kim.,

Ogólny widok aparatu.

poczem  licznik pow raca autom atycznie do zera. O statnia cyfra 
na liczniku- odbita w barw ie odmiennej (czerwonej) pokazuje 
dziesiąte części kilom etra.

Najw ażniejszą i zasadniczą częścią  aparatu jest dźwignia, rów ­
nież w idoczna prizez wspom niany wyżej otwór, której ruch w a ­
hadłow y w  kierunku pianowym  jest śc iśle  zw iąany z ruchem  sa­
mochodu. Na końcu dźwigni osadzony jest specjalny ołów ek, 
który na specjaln ie również spreparowanej pow ierzchni tarczy  
kreśli nieprzerw aną linję. K ierunek tej linji jest zależny od 
dwuch ruchów: ruchu obrotow ego papierowej tarczy (czas) oraz 
ruchu w ahadłow ego dźwigni (przestrzeń przejechana), daje w ięc  
w ypadkow ą przestrzeni i czasu; linja jest przeto jednocześnie  
w yrazem  ruchu i szybkości tego ruchu, W  rzeczy sam ej, podczas 
postoju sam ochodu dźwignia, która w tedy  również pozostaje  
n eruchoma, dzięki ruchowi obrotowem u tarczy (w kierunku od­
wrotnym  do w skazów ki zegara) kreśli na niej ko ło  (w kierunku  
w skazów ek zegara). K oło to w m ałych odcinkach, t. j, przy 
krótkich postojach daje się utożsam ić z małemii odcinkam i pro­
stej, jak to w yraźnie w ystępuje na w ykresie fg . 1-ej. Natom iast 
podczas ruchu sam ochodu, poruszająca się  dźwignia będzie kre­

śliła łuki, w  granicach szerokości wykresu, łączące się ze sobą 
w punktach, w których ruch w ahadłow y dźwigni zrmenia swój 
kierunlke. A p ara t wyregulow any jest w ten  sposób, że odchyle­
nie dźwigni od brzegu tarczy  ku środkowi odpow iada przejecha­
nej przestrzeni 5-ciu kim.

To samo dotyczy ruchu w kierunku odwrotnym od środka ku 
brzegowi tarczy, tak, że odchylenie podwójne dźwigni odpowiada 
długości 10 kim. Szybkość posuw ania się dźwigni jest ściśle 
związana za pom ocą urządzenia napędowego z szybkością jazdy 
samochodu, zaś ta rcza  posiada jednostajny miarowy ruch zegara. 
Gdyby tarcza była n eruchom ą, ołówek dźwigni, mającej ruch 
pionowy dookoła swego punktu umooowania, zakreślałby krzy ­
we, odpow iadające podziałce czasu. Podczas ruchu w ahadło­
wego, k reska pow rotna zostałaby w yrysow ana na poprzedniej. 
Dzięki ruchow i obrotowem u tarczy, linje kreślone przez ołówek 
poruszającej się dźwigni, stanow ią oczyw ście w ypadkow ą tych 
dwuch ruchów i są pochylone w stosunku do odśrodkowych po- 
działek czasu.. K ąt pochylenia tych krzywych, czyli ich skośność 
będzie tem większa w stosunku do linij odśrodkowych, im w ol­
niej będzie się poruszał sam ochód. Przeciwnie, im szybszym b ę ­
dzie ruch samochodu, a w raz z nim ruch dźwigni: tem bardziej 
spadzisitemi i przysuniętem i do siebie będą krzyw e ruchu.

W iększa lub mniejsza skośność linji ruchu ma zasadnicze zna­
czenie w tych razach, kiedy chodzi o stwierdzenie, z jaką szyb­
kością poruszał siię w danej chwili samochód. C harak ter ruchu, 
t. j. w iększa lub mn ejsiza szybkość daje się rozpoznać odrazu 
po pochyleniu krzywej. Szybkość ta  może jednak być dokładnie 
określoną przez wymierzenie dokładnego stosunku przejechanej 
drogi do możliwie krótkiego ułam ku czasu poprzedzającego mo­
ment, o k tó ry  nam chodzi1. Dla w iększej dokładności dana część 
wykresu w raz z wy druków,anemi kołam i koncentrycznem i, oraz 
liinjami odśrodkowem i podlega powiększeniu. Na tym pow ięk­
szeniu w prowadzam y podziałkę na m inuty i dziesiąte częśo': k i­
lom etra. Jeżeli przy tym np. stwierdzimy, że przed zatrzym aniem  
się w pewnym punkcie (zatrzymanie mogło być w ywołane przez 
w ypadek, .zetknięcie z innym pojazdem lub t, p.) sam ochód o sta t­
nie 500 m etrów  przebył w przeciągu 1,4 minuty, jego szybkość 
daje się obliczyć:

0,5 (kim.) X  60 (min.) „
----------------------------------- =  23,5 kim, godz.

1,4 (min).

Podobne obliczenia mają w artość w  razie w ypadków , gdyż p o­
zwalają na bezw arunkow o miarodajne stw ierdzenie, z jaką szyb­
kością  jechał sam ochód, a w ięc  miogą sużyć jako dow ód ku obro­
nie kierow cy.

Napęd od kota.



Napęd instalacji.

Przyjrzyjmy się teraz wykresow i na rysunku 2-im i odczytajmy 
cały przebieg pracy samochodu, który  w tym w ypadku jest w o­
zem ciężarowym do rozwożenia tow arów . Idziemy w kolei godzin:

6.30 rano — założeń e nowej tarczy (początek w ykresu), zało­
żenie tarczy odznacza się przy zamykaniu apara tu  nacięciem na 
zew nętrznym  brzegu karty ,

6.30—7.20: wóz stoi (łuk koncentryczny na krążku),
7.20—8.10: rozjazdy do klijentów,
8.10: obsługa pierwszego klijenta,
8.10— 10.40: obsługa pięciu klijentów.
10.04— 11.55: droga pow rotna =  26-6 kim..
11.55— 1.20: p rzerw a obiadow a (postój),
1.20—2.20: drugii wyjazd =  14,8 kim. z przerw ą 10 minut,
2.40—4.20: obsługa 6 klijentów,
4.20—5.30: pow rót =  10,2 kim,.
4.20—5.00: p rzerw a w ruchu, k tó ra  wymaga w yjaśnień k ie ­

rowcy,
5.30—6.10: nocna przerw a w  pracy,
6.10 rano: k rążek  rejestracyjny zostaje wyjęty, co uw idocznia 

przerw anie k reski koncentrycznej i nacięcie (drugie) na brzegu 
krążka.

C ałkow ita przestrzeń przejechana wyniosła 101,4 kim. Daje 
S1 ę ona odczytać na liczniku i może być spraw dzona przez zesu- 
mowanie krzyw ych na wykresie.

Zwrócić uwagę należy na znaczną szerokość wykresu, co 
przyczynia się do bardziej wyraźnego notow ania najmniejszego 
ruchu lub zatrzym ania pojazdu. W ten stposób w ykres taki, jak 
wyżej opisany, stanowi najdokładniejsze spraw ozdań 'e z pracy,

oraiz najw iarygodniejszy dowód w razie jakichkolwiek w ątpli­
wości, konfliktów  z policją, w ypadków  i t. p.

A para t kontrolujący działa za pomocą mechanizmu- bezpo­
średnio związanego z ruchem kół łub wału transmisyjnego samo­
chodu, tak, że tylko umyślne uszkodzenie napędu, t. j. po łą­
czenie apara tu  z fcołem lub wałem, spow odowałoby unierucho­
mienie aparatu , wykazującego w takim  wypadku postój.

Uzupełnieniem kontroli aparatu  jist w tedy urządzenie spe­
cjalne. k tó re  w ykazuje naw et w razie p izerw y w napędzie naj­
lżejszy ruch pojazdu lub motoru. Najsłabsze naw et wstrząsy- 
spow odowane jazdą sam ochodu, lub pracą  silnika podczas po ­
stoju, dadzą w rezultacie  k reskę w idoczną na pierścieniu ze ­
wnętrznym, wskazującym godziny. W yrazistość tej kreiski- 
względnie siła jej zacień owania. jest bezpośrednio zależna od 
wielkości w strząśnień. jakie ją spowodowały. Zrozumiałe jest- 
że przy normalnym nieuszkodzonym napędzie długość tych po­
szczególnych kresek, będąca m iarą czasu ruchów, pokryw a się 
z czasem1 ruchu sam ochodu, w ykazanym  przez główny wykres; 
te  kreski są przeto uzupełniejącą kontro lą głównego wykresu, 
a w razie umyślnego uszkodzenia napędu, nieprzekupnym  świa- 
kiem jazdy- jak również naw et nieprodukcyjnego puszczania 
silnika podczas postoju na miejscu,

Napęd aparatu, jak już wspominaliśmy, ma na celu przenie­
sienie ruchu z koła (przeważnie przedniego) lub w ału do ap a­
ratu. Ta transm isja uskutecznia się przew ażnie zapomocą o b rę­
czy ślimakowej, umocowanej na kole (rys. 3). K ażdy obrót tej 
obręczy powoduje przesunięcie s ę  sprzężonego z nią trybu  
10-zębowego o 1 ząb.

Dziesięć obrotów  koła daje więc jeden pełny obrót trybu- 
z którym  jest połączona linka stalow a, przenosząca ten  obrót 
już bezpośrednio do apara tu  (rysi 4). Linka mieści się całko­
wicie w pancerzu, zamocowanym przy trybie i przy aparacie 
w specjalnych obsadach. N apęd jest w ten  sposób w czasie 
działania całkow icie zabezpieczony od dostępu z zewnątrz.

Często stosuje się w ostatnich czasach napęd od w ału kar- 
danowego lub od skrzynki biegów, zapomocą przekładni, k tó ­
rych założeń e jest nader proste.

A paraty  .,A utografy" mają również coraz szersize zastoso­
wanie w przemyśle, jako najdokładniejsze i nieocenione narzę­
dzie kontroli i obrachunku w ydajności wszelkiego rodzaju m a­
szyn i obrabiarek.

E L C A R
Jak już donosiliśmy w poprzednim numerze naszego 

pisma o wozach luksusowych produkcyi Elear Motor 
Company z m. Elkhart, stanu Indyana Stanów Zjedno­
czonych Północnej Ameryki, powiadamiając, że 
fabryka Elear na ostatnich M iędzynarodowych Tar­
gach Automobilowych w New Yorku zyskała naj­
w yższe nagrody za wyjątkową piękność i niezwykłą 
precyzyjność w ozów jej produkcji. Z okazji poprze­
dnio umieszczonej notatki ostatnio przesłano nam

fotografję jednego z tych w ozów , które zostały na­
grodzone na wystawie w New  Yorku. Bez przesady 
ze swej strony możemy oświadczyć, iż o ile się za­
poznaliśmy dotąd z profukcją fabr. Elear, to musimy 
oddać tej ostatniej sprawiedliwość, bowiem wozy 
„Elear" naprawdę zasługują p d każdym względem  
na specjalną uwagę a szczególnie każdemu sports- 
manowi w Polsce mogą one wszechstronnie zaimpo­
nować swoim niezw ykle pięknym wyglądem, zw łasz­



cza tą wyjątkowo szlachetną linją nadwozi, silnikiem  
najsławniejszej marki „Lyccoming" oraz specjalną 
konstrukcją bezw zględnie nie dających odczuć wstrząś-
nień podwozi syste­
mu „Pullman". F a­
bryka Elear obecnie 
poszukuje na tery- 
torjum Polski i wolne 
m. Gdańsk, na po­
szczególne rejony ge­
neralnych przedstawi­
c i e l i - s p r z e d a w c o  w.  
Prawo reprezentacji 
-sprzedaży automobi­
lów fabr. Elear może 
być oddane w yłącz­
nie przy kupnie w o­
zów reprezentacyj­
nych. R e f l e k t a n c i

Elear Costume Sedan de luxe Special

w Polsce narazie mo­
gą zgłaszać się tylko 
pod adresy:

1) Firma F. Krzyp- 
kowski ul. Koszykowa 
5 w W arszawie (te­
lefon 92-34, 266-59), 
albo też 2) f i rma  
Stan sław Szybowicz, 
ulica Arjańska 1. 1 
w Krakowie (telefon 
34-77), ewentualnie 
bezpośrednio od pro­
kurenta fabryki Elear 
p. K. S. Rymowicza 
pod wy ż e j  podany

w celu objęcia reprezentacji — sprzedaży winni 
zgłaszać się wyłącznie pod adres: K. S. Rymowicz, 
Generalny Prokurent fabryki Elear, na Europę

Konstrukcja lewarka hydraulicznego RAK pozba­
wiona jest wszelkich kół zębatych, ślimaków i t. d., 
przez co długotrwałość tego lewarka jest nieograni­
czona. Na skutek zastosowania podwójnej pompy 
odmowa posłuszeństwa przez lewarek hydrauliczny 
RAK jest zupełnie wykluczona, ponieważ nawet w ra­
zie uszkodzenia jednej pompy — druga działać bę­
dzie nadal, aby służyć swemu przeznaczeniu.

Uruchomianie lewarka jest nader łatwe. Na dolnym 
końcu dźwigni znajdujemy garb, za pomocą którego 
otwierany zostaje pod nieznacznym ciśnieniem zawór. 
Oliwa, znajdująca się w rurce cylindrycznej, prze­
pływa przez ten z awór, zkolei zaś dopływa do tłoka, 
który unosi ustawiony na lewarku samochód.

Specjalnie cenną będzie wiadomość, iż każda część  
lewarka RAK, jako produkowanego masowo, jest 
ściśle wymienną, przyczem zamiana najdrobniejszej 
nawet części powoduje doprowadzenie lewarka do 
stanu pierwotnej sprawności fabrycznej.

Ażeby lewarek hydrauliczny RAK mógł odpow ie­
dzieć wszystkim wymaganiom, budowany jest on 
w szeregu typów tak, iż dla każdego samochodu, 
począwszy od najmniejszego, a skończyw szy na naj­
potężniejszym samochodzie ciężarowym — znajdujemy 
odpowiedni typ lewarka RAK. Słowem, lewarek hy­
drauliczny RAK na skutek swej długotrwałości, przy­
stosowania do każdego typu samochodu i prostoty 
konstrukcji stanowi najbardziej odpowiedni i najbar­
dziej idealny lewarek.

Lewarek hydrauliczny RAK jest do nabycia we 
wszystkich pierwszorzędnych składach akcesorji sa­
mochodowych w całej Polsce.

Hydrauliczny lewarek RAK zadośćczyni wreszcie 
wszystkim wymaganiom. Ten, specjalnie dla celów  
samochodowych zastosowany lewarek, pozwala każ­
demu dziecku w przeciągu kilku sekund dziecinnym

w ysiłkiem fizycznym unieść najbardziej naładowany 
samochód ciężarowy. Trudna i żmudna praca zmiany 
koĘ specjalnie niesympatyczna dla kierowców-właści- 
cieli samochodów, zamienia się przy użyciu lewarka 
hydraulicznego RAK na minimalny wysiłek fizyczny.

Wschodnią, ul. Nowosenatorska 8, W arszawa, (telefon 
511-11J.

Klijenci prywatni w celu kupna wozów „Elear"

adres. Na każde żądanie powyższe firmy chętnie 
wysyłają bezpłatnie ilustrowane katalogi wszystkich  
modeli w ozów  produkcji Elear.

R A K



P R Z Y  C Z E P K I

„ L I N D N E R A "
Am m endorf (Halle)

B e z k o n k u r e n c y j n e  w cen ie ,  
n i e d o ś c i g n i o n e  w j a k o ś c i  

od  1 d o  10 ton.

FURGONIKI M OTOCYKLOW E

„ B  I A  N C  H l“
Milano

N a jta ń szy  i n a jp ra k ty cz n ie jszy  ś ro ­

d e k  tran sp o rto w o -to w aro w y .

M in im a ln e  k o s z t a  e k s p l o a t a c j i .

J E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O

T - w o  „ A U T O - S K L A D "
WARSZAWA,  AL. JEROZOLIMSKIE Nr 32 
B I U R O  T E L .  265-07 i 258-03. S K L E P :  T E L .  258-54

Ś L I Z G A C Z E

„ F A R M A N A "
Billancourt (Se ine)

je d y n e  d la  w y g o d n e j  i s z y b ­
kiej k o m u n i k a c j i  w o d n e j ,  
o sile m otoru  od  10 d o  5 0 0  HP.  

M in im a ln e  za n u rze n ie .

W S Z E C H Ś W I A T O W E J  
S Ł A W Y  S A M O C H O D Y

H. & m / F A R M A N A
Billancourt (Seine)

5-oletnia gwarancja.


